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hr Starzyńskiego do Odiom. — W spra­
wie listu Wielopolskiego. —  Zatarg turecko-gi 3cki. 
—  Sprawa szlązka. — Kampania Rady państwa.—  
Projekt ustawy o kolei Transwersalnej.)

Dzisiejszy Oołos publikuje następujący list 
o tw arty członka parlamentu austrjackiego, hr 
Starzeńskiego:

„P an ie!
Wieść, jakoby R ieger w Radzie państwa we­

zwał prezydenta, ażeby w yraził kondolencję z 
powodu smutnych wypadków, zaszłych w Peters- 
rargu, i jakoby poNcy posłowie oświadczyć mie­

li, że w takim  razie opuszczą Izbę, jes t j a k  
n a j z u p e ł n i e j  f a ł s z y w ą ;  ani bowiem Rie- 
gier wniusku takiego nie stawiał, ani Polacy nie 
oświadczyli i oświadczyć naw et nie mieli sposo­
bności, czy są za, lub przeciw temu, bo się ich 
n ik t o to nie pytał.

W ieści te  polegają na zupełnej nieznajomo­
ści ustroju państwowego w Austrji

Rada państwa nie może brać inicjatywy w 
sprawach w zakres polityki zagranicznej wcho­
dzących, do tego są tylko delegacje wspólne kom- 
petentnemi. .

Zaniechanie kondolencji nastąpiło nie -kli­
tek opozycji posłów polsK ih, lecz w skutek po­
rozumienia prezydentów Izb z rządem, tak  tu  
jak  i w Peszcie.

Źródła i powodu fałszywych wieści szukać 
należy wyłącznie w stronnictwie żydowsko-nie 
wiecko-centralistycznem, które w swej nienawi 
ści kn nam, srdzie tylko może, usiłuje nam szko­
dzić.

Gdy przed dwoma laty  z powudu zamachu 
Nobilinga, prezydent Izby Rechbauer, bez po­
przedniego porozumienia się z ministrem, w yra­
ził w Izbie kondolencję, — w najwyższych sfe­
rach wzięto mu za złe, i wyrażono niezadowole­
nie, że przekroczył zakres kompetencji Ra ty pań­
stw a. — a przecież wtenczas posłowi ; polscy Iz ­
by nie opuszczali i nie demonstrowali, co i tą  
razą z pewnością nie byłoby nastai :o, bo ju- 
ściż najzacieklejszy nasz wróg nie mógiDy L„m 
zarzucić, że mamy więcej symp&tji dla P rus, niż 
dla Rossji. . .

Oto jes t jedynie autentyczne i prawdziwe 
przedstawienie rzeczy.

Przyjm  Pan i t. d.
4 .  hr. St*rzenshi, ^

członek Izby deputowanych.
Wiedeń d. 21. m arca 188!.

L ist Wielopolskiego do Katkowa nie scho­
dzi z porządku dziennego dyskusyj publicysty­
cznych. I  nic dziwnego, za boleśnie i głęboko o- 
braził on uczucia narodowe, aby prasa mogła 
tak  snadno sbrodnię tę przebaczyć lub o niej 
zapomnieć, zwłaszcza że zbrodni tej dopuścił się 
człowiek którego pewne stronnictwo staw ia na 
swojem uaele A my z początku łudziliśmy się 
jeszcze nadzieją, że strm nictw o to wyprze się 
swojegc enjant te rr ttle ! Myśleliśmy, że prze­
cież nić ,v?asio w niejn jeszcze wszelkie uczu­
cie patrjotyzmu, że w tych ludziach pod liberyj- 
nym mundurem bije jeszcze polskie serce. Po­
czątkowe wahanie się Czasu, jakkolw iek samo 
przez »ię był0 już smutnym objae em, mogło 
nam jednak do pewnego stopnia służy jeszcze 
za  haczyk do zatrzymania tych naszych nadziei.

L istu Czai nie wydrukował w całości, część 
pierwszą opuścił, więc — "ozu rw aliśm y — 
wstydzi się jej, a jest to w każdym razie do­
brym znakiem. W  par \ dni po tem przedruko­
wał bez uwag krytykę Kur) ara Warszawskiego ; 
zatem wnosić wolno, ’e się Wielopolskiego wy­
piera ! Mieliśmy mu już wtedy tylko to za złe, 
dla czego otwarcie tego nie wypowie i zarazem 
nie skarci czynu, którego poch ralić nie może. 
Kiedy wtem zmieniła się cała dekoracja! Wczo­
raj Czas złożył dłonie do oklasków, a dzisiaj 
rzęsiste daje brawo swpiemu pupilowi Zamiast 
jednego odstępcy, jednego potwarcy, mamy za­
tem cały ich legion, całe strounnktw o. I  to jest 
najsmutniejsza strona tej sprawy. Jednego zdraj­
cę, chociażby nie wiedzieć jak  utytułowanego, 
naród snadno może przeboleć, ale straw ić zdradę 
całego stronnictwa politycznego, to już o wiele 
tiudniej. W prawdzie żywotność naszego narodu 
jest tak  wielka, że ani na chwilę nie wątpimy 
iż da on sobie i z niem radę, jakkolwiek boga- 
tem jes t ono w zasoby m aturalne. Ale ta  walka 
z tą  siłą żywą, jakie każde stronnictwo przed­
stawia, te  zapasy, jakie toczyć wypadnie w celu 
chronienia zdrowego ciała narodu od rozsiewa­
nego przez to stronnictwo jadu zgnilizny, osłabi 
nasze siły w chwili tak  ważnej, kiedy musimy 
skupić je  wszystkie do bronienia się w kampanii, 
jak ą  nam Berlin wyraźnie wytoczyć, na wielką 
skal ; zamierza. Osłabi zaś tembardziej, skoro w 
naszej fortecy, wśród aaszej własnęj załogi wy­
stępują ludzie, którzy tę sama co Berlin rzuca­
ją  na nas potwarz i widzą pokrewieństwo mię­
dzy polskiem czysto narodowem i czysto polity- 
cznem powstaniem a socjalną akcją nihilistów 
moskiewskich. Smutna więc ?ecz jes t bardzo.

Jedynym w całej tej sprawie promieniem 
świetlanym jest oprócz wiary w żywotność na­
szego narodu, jeszcze i ta  okoliczność, że cała 
praca polska w zgodnym _ chórze napiętnowała 
list Wielopolskiego Z całej naszej prasy, jeden 
Czas stanowi tylko_ wyjątek, a  i to jak  wiemy w 
pierwszym momencie, pod pierwszem wrażeniem, 
w inną kierował się stronę. Jłlefiee-uous de vos 
premierę mowements, radził L a  Rochefoucault; 
nie ufaj pierwszemu wrażeniu. Czas złożył do­
wód, że nawet jego w asne pierwsze wrażenia 
nie godzą się z zadar em. jak ie  jego stronnictwo 
postawiło sobie.

I  dlatego to .dzisiaj, po namyśle, oświadcza, 
że tylko „płytkie umysły, niemogące z mczego 
dać sobie spraw y11 oburzać się mogą na list W ie­
lopolskiego. Tymczasem właśnie te płytkie umy­
sły stanowią całą prasę polską będącą wyrazpm 
całego vgółu. Wiemy jakić wrażenie u s t  w yvo- 
ła ł w W arszawie i jak  pomimo cenzury napię­
tnow ał g j Kurjer W a rsz , organ konserwatyw­
ny, Gaz. Polska, organ liberalny i Nowiny, or 
gan radykalistów W  Poznańskiem i w Prusach 
cała prasa, bez żadnego wyjątku, list ten w o- 
strych zganiła słowach, a autora odstępcą na­
zwała. Dzień. Pozr. pomimo że już kilkakrotnie 
list ten napiętnował, wraca do niego jeszcze dzi­
siaj i w korespondencji warszawskiej tak  o nim 
pow iada:

„Deputacja wróciła, został tylko w Petersburgu 
Wielopolski. Może próbować będzie szczęścia pro­
wadzenia polityki naszej na własną rękę, jau  na w ła­
sną rękę objawił w imieniu ogółu zdanie swe w „li­
ście otwartym “, z którym nik t dotąd solidaryzować 
się nie myśli. Prawdopodobnie! jednak pozostał 
tam interesach prywatnych, które co prawda 
z daleko większem powodzeniem przeprowadzać 
umiał dotychczas u rządu, niż interesa narodowe 
i polityczne. Świadczy o tem oczyszczenie ordy­
nacji myszkowskiej od wszelkich rządowych i 
serwitutowych c‘ężarów, jak  świadczy niemniej 
przynośny urząd adm inistratora księstwa Łowi­
ckiego, spoczywający już od dawnego czasu w 
rękach margrabiego. To też a  nie co innego 
miały na względzie _ Nowiny, odpowiadając na

list otw arty11 i twierdząc, że „m argrabia z dzi­
siejszego swego stanowiska wobec rządu niepo­
dobna aaby mógł rościć sobie pretensje do nie­
zależne - reprezentowania narodowości polskiej 
u władz petersburgskich.11

W racając do „listu otw artego11, łatw e było 
przewidzieć, że metylko w prasie polskiej docze­
ka się zasłużonej odprawy, k tóra mu odjęła 
wszelką cechę zbiorowego głosu polskiego, ali że 
i moskiewska prasa, k tóra niedawno prawie bez 
wyjątku nazwała Katkowa zasłużonem mianem 
oszczercy i mąciwody, odpowie nań z całą słu­
sznością jako iakże na pewnego rodzaju kalumnię.

Co jednak boleśniej jeszcze, to ta  okoli­
czność, że tenże osławiony kalumniator le^ ej i

słuszniej ocenia stosunek nihilizmu moskiewskie­
go do rewolucji polskiej, i modyfikując swe oska­
rżenie zaręczeniem, że tylko „szowinistów pol­
skich11 oskarża o wrogie usposobienie względem 
Moskwy, powiada w końcu, że „nihilista moskiew­
ski nić ma z polskim rewolucjonistą nic wspól­
nego, że nihilisty ideałem je s t burzenie że re­
wolucja dzisiejsza w Moskwie jest wrogiem w ła­
snego narodu, zdrajcą swej własnej ojczyzny i 
niewolnikiem cudzej idei — polskiego zaś rewo­
lucjonisty ideałem jes t yskrzeszenie Polski nie­
podległej.11 — T ak  więi koniecznie przyznać na­
leży, żi osławiony Kawtow rozróżnił lepiej to, 
co się niesłusznie rewolucją w Polsce nazywa, 
od tego, _ co się słusznie w Moskwie rew< Licją 
mianuje, i jaśniej to określił, niż mąż, który ro­
ści sobie pretensję do reprezentowania narodo­
wości naszej wobec rządu moskiewskiego, a któ­
ry  mówi miedzy innemi, że „rewolucjoniści wszą ■; 
dzie są jednakow i; czerw; ni Polacy trzym ali Bię 
za ręce z czerwonymi Moskalami, i ci i tamci 
działali wspólnie11 — itd.

Tyle Dziennik Poznański. Brak miejsca nie 
pozwala nam przytoczyć głosu innych pism po- 

lańskich jak  Warta, ODs Wielkopolski i t. d., 
k tóre z tego samego stanowiska zapatrują się na 
list Wielopolskiego co i my i cały i ogół polski.

W śród tylu spraw ważnych, musieliśmy z 
konieczności rzeczy zaniedbać rokowań toczą­
cych się w Stambule. Czytelnicy nasi nie wiele 
na tem stracili. Bo ostateczni 3 rokowania żół 
wim szły  krokiem, aż w końcu mozolnie dotarły 
do portu  Je s t bowiem dzisiaj wszelka nadzieja, 
-6 za ta rg  turecko-grecki suończj się uokojowo. 
Gabinety, naw et te, które pierwotnie miały za­
miar wichrzyć, dały na razie za wygranę, aby 
się nie angażować zbytecznie w chwili, kiedy 
zmiana panującego w caracie niewiadomo jeszcze 
na jakie t o r  wprowadzi politykę E  .ropy. Dla 
tego też g a \ a e t  angielski, pomimo że najdłużej 
trw ał na stanowisku wich’ zycielskiem, w końcu 
ustąpił tem di iami i zgodził się na to, aby Pre- 
wcza, o k tórą w ostatniej chwili ta rg  się toczył, 
pozostała przy Turcji. Obecnie więc mocarstwa 
wygotowują notę identyczną, w której w ytkrię ta  
będzie nowa kompromisowa linia graniczna A 
skoro nota ta  gotową będzie, natenczas ją  doręczą w 
Stambule i w Atenach Jeżeli więc żaden nowy 
w iatr u P orty  nie zaw ile , wówczas Turcja na 
linię tę  p rzystan ie; w Grecji zaś odegraną zo­
stanie mała komedyjka, gooiuet Komunuurósa, 
jako jaskraw r .wo «wriczy, , poda się d( dymisji, 
a nowy gabinet — prawd; podobnie Trykupisa — 
na propozycję mocarstw przystanie.

W tedy pozostanie jeszcze tylko wynalezie­
nie sposobu, jak  przeprowadzić sprawę oddania 
Grecji w fizyczne posiadanie przyznanych jej 
ziem. a e  św iat dyplomatyczny wierzy, że o tę 
drobnostkę nie rozbiją się jego usiłowania, i dla­
tego żywi szczere przekonanie, iż przynajmniej 
tego la ta  pokój na Wschodzie zamąconym nie 
b ę d z iP rz e k o n a n ie  to, jak  widzimy na kursach, 
podzi ;la namiętnie giełda.

W edług wszelkich doniesień, Koło polskie i 
klub czeski gorliwie zajmują się sprawą szlązką.

Według ostatnich doniesień, na naradzie pre­
zesów klubowych Izby posłów uchwal eo, już 
przed ferjami nie poczynać rozprawy budżetowej 
— _ a po ferjacb które się skończą d. 27. b. m., 
najpierw załatw ić nowellę do ustawy wojskowej, 
a potem dopiero budżet Z powodu zaślubin ar- 
cyksięcia Rudolfa nastąpi od G. do 11. maja prze­
rw a w jracach parlamentarnych; najdalej w po­
łowie maja ma się skończyć rozprawa budżeto­
wa  ̂ Izba panów będzie miała czasu na to do 
końca maja poczem się Rada państwa rozje-

Poniżej podajemy obszerną treść projektu u- 
s t a  w y  o g a 1 i c  y j s k i e  j k o l e i  T r a n s -  
w f  ' s a l n e j ,  k tóry  już wczoraj zastał przez 
rząd Izbie posłów przedłożony.

Aleksander II. i Prawda.
n .

P in  Leon Say, prezes francuskiego senatu, 
nazwał Aleksandra I I  największym relorma:o- 
rem naszego wieku. W ątpimy, ażeby pan Say 
w ierzył w to, co powiedział. Francuzi prześci­
gają się w pochlebstwie dla carskiej rodziny,

chcą bowiem pozyskać ją  dla aliansu przeciwko 
Niemcom. W stąpienie na tron Aleksandra TTT., 
o którym głosili, że nienawidź. Niemców, oży­
wiło ich nadzieję i w niej to należy szukać po­
woda tych francuski"h, niezgrabnych, antuepu- 
blikańskich schlebiań.

Ów największy według nich reformator, nie­
nawidził jak  i jego ojciec wszelkie reiormy. 0 - 
p ierał się on wszelkiej zmianie z najw ijkszyn 
uporem; upór ten zaś szedł z przekonania, które 
w umysł jego wpoił Mikołaj. Jeżeli za panowania 

jego, włościanie zostali uwolnieni z poddaństwa, 
stało się to wbrew jego życzeniom. Charakte­
ryzowały go chwiejnośc i upór, k tóry  zastępuje 
zwykle brak stanowczej woli. Opierał się też 
długo emancypacji włościan, gdy jednak prąd 
społecznej reformy, jaL  przebiegał z Polski przez 
całe impe.jum, wzrósł do potęgi niedającej się 
bez szb )dy dynastji usunąć, uległ jego naci; ko- 
wi n r  ehętnie. Był to więc reform ator mimo swe - 
jej woli.

Mimo swojej woli przeprowadził źle i i  e- 
chętnie reformę stosunków włościańskich; mimo 
swojej woli zluzował fundamenta i więzy, które 
utrzym yw ały w sile azjatycki autokratyzm 
^aratu.

Gdyby Aleksander II. był rzeczywistym re­
formatorem, to jest, według planu, umiejętnie i 
stanowczo przeprowadzał zmiany społeczne i po­
lityczne, jakie skutkiem postępu oświaty oraz 

ozwoj._ idei c ^ały się koniecznością, byłby re­
formami swojemi wzmocnił społeczeństwo i pań­
stwo. On je rozw;ązyvać pcczął i osłąMł, bo 
taki jest nieuchr. uny skutek reform niechętnie 
przeprowadzanych, zaczynanych a  Dowstizymy- 
wanych, reform, które same sobie przy  oporze 
władzy torują drogę.

Wspomnieliśmy, iż w stręt do reform odzie- 
dzi; zył Aleksander po swoim ojcu. Wychowywał 
go w przekonaniach, iż despotyzm tak i jaki był 
za jego panowania, jes t najlepszą formą bytu 
państwowego i gorliwie zalecał, aby nic w tej 
budowie, jaką  mu zostawia, niezmieniał. Forma 
ćaka, ażeby bez anarchii porządnie jako potężne 
autokratyczne państwo istnieć i rozwijać się mo­
gła, wymagała takich monarchów jakim  był w ła­
śnie M ikołaj, typ prawdziwego samodz’erżcy, 
który wszystkiem sam kierow ał i karcił nawet 
zasłużonych jenerałów i czynowników. jeżeli coś 
w duchu i w interesie jego przedsięwzięli, ale 
b tz jego rozkazu. Zalecił synowi zachowanie 
niezmienionej w niczem autokracji, ka zał mu być 
na swój wzór despotą, ale nieprzelał w niego 
ani umiejętności samodzierżczego rządzenia, jaką 
sam posiadał, ani też tej olbrzymiej energii, 
jaką sam był obdarzony.

Umysł Aleksandra II., dość tępy, płytki i 
powierzchowny, brak stanowczości i silnej yo! 
i rozmiłowanie się w miękkicm, iczk; sznem ży 
ciu — vczyniły *o nitzdt Inym do osobistego 
podnoszenia trudów rządzenia tak  rozległem 
państwem. Chciał być despotą jak  Mikołaj a 
nie umiał jak  IV kołaj utrzym ać steru w swoim 
ręku. Był to za wielki ciężar na jego barki, 
szukał więc pomoc; zrazu w ulubieńcach, gdy 
za: w ilsce uczuł się zagrożonym, powołał całe 
społeczeństwo moskiewskie do wykonywania funk­
cji, które są zwykle atrybucją władzy.

Zam iast jednego^ despoty wystąpiło w rzą 
dach tysiące despotów, żadnym przepisem nio 
związanych, działających samowolni; bez żadnej 
odpowiedzialności, bez żadnej zdolności; ńens 
wiść do Polski i do katolicyzmu była jcdynerr 
ich uprawnieniem i jedyną instrukcją. Ażeby 
mogli, dobrze mnieść i uciskać Polskę musie, im 
nadać wolność griecenia i uciskania Była to 
więc anarchia, k tó ra rozluzowała spójnię auto­
kracji; było to faktyczne powołanie masy mo­
skiewskiej do rządzenia. Spo eczeństw o moskiew­
skie, które powoła_o do władzy nad Polską — 
zasmakowało w niej i już się jej zrzec nie cbciałc 
Gdy już w Polsc. nie było nic więcej do oba­
lania, — zapraw.one w tem nihil' stycznem rzą 
dzeniu społeczeństwo moskiewskie m iądało od 
swego ;ara podzielenia się z niem władzą nad 
całem imperjum. "W ten to sposób zrodziły się 
owe przeróżne konstytucyjne i rewolucyjne par- 
tje, owe panslawistyczne i nihilistyczne kierunki 
k tóre w końcu carowi nieubłaganą wojnę wypo­
wiedziały.

Aleksander II. nie prędko spostrzegł dokąd 
go prowadzi to faktyczne, bez wyraźuego p ra ­
wa, powołanie społeczeństwa mcekiewskiego do 
udziału w sprawach rządowych Cisnęło na nie 
go całą mocą i zmusiło do wypowiedzenia, wojny 
Tuicji. Sprawa wchodnia była więc drugim eta­

pem w rozwoju konstytucyjnej sądzy. Pod egidą 
i imieniem cara tworzono ochotnicze arm ie dla 
SerDii, organizowano ochotnicze flety , dyplomaci 
działali ua swoją rękę — car byi popychanym, 
dzienniki dyktowały mu co ma robić. Tu dopie- 
roi gdy już anarchia moskiewska wpływać po­
częła na zewnętrzne sprawy, stało się dla Ale­
ksandra II. jaw nem , że nawa państwa despoty­
cznego z tysiącami sterników  idzie krtyw o. A- 
żeby nie poszła na rozbicie, potrzeba było upo­
rządkow ać, uregulować to faktyczne współrzą­
dzenie z carem społeczeństwa, potrzeba mu było 
nadać konstytucję.

Była to chv aa  najodpowiedniejsza dla na­
dania konstytucji. Prawdziwy reform ator nie był­
by się wahał i uznawszy przez siebie samego 
spowouo raną konieczność reformy politycznej, był­
by d, niej przystąpił i zapobiegł tyr- sposobem 
rozw iązyw ana się caratu i jego społeczeństwa, 
którego świeżym a niewątpliwym objawem jest 
zamordowanie cara na ulicy.

W strę t do reformy i tym razem przeważył. 
Aleksander II. począł Bie gniewać i Brożyć i 
sądził, że represią położy koniec domaganiu się 
swobód przez jego wiemopoddanych. Poczęły się 
procesa politvczne, prześladowania i egzekucje, 
fale niezadowolenia tymczasem coraz więcej się 
burzyły i biły coraz silniej w autokratyczną na­
wę. Zagrożony kilkakrotnie przez desperatów 
politycznych, którzy z wielką odwagą i poświę­
ceniem swoich osób występować poczęli, Aleksan­
der uciekł się do tego samego środka, którego 
użył przy poskramianiu polskiego powstania — 
powołał społeczeństwo moskiewskie do działania 
przeciwko nmilistom OdDOwiedziano mu milcze­
niem, albo iądąriem  konstytucji. Przeciwko swo­
im syn m społe :zeństwo moskiewskie wystąpić 
nie chciał;

Doniosłego inaczeniatej jego bierności, Ale­
ksander ciągle zagrożony, w niepewności i w 
trw  dze życie wiodący, nie zrozumiał i szedł da­
lej drogą represji. Słabej atoli woli, chwiejny, 
niezdolny sam jej prowadzić, począł się, jak  w 
Po.sce. wyręczać gubernatorami, jenerałami, na 
swoją rękę, jakby mali carow a, działającymi. 
Samowola tych gubernatorów, zwłaszcza też ki­
jowskiego i oiiesskiego, napełniła kraj terrorem. 
Szubienjce, deportacje masami przedstawiły Ale­
ksandra I I  nawe+ w oczach Moskali jako okru­
tnego Dwaaa. Nienawiść do niego rosła, — on 
zaś przemyś .iwając nad i-oraz to nowemi środka­
mi represji, podzielił państwo na cztery dykta­
tu ry  policyjno-polityczne, potem oddał się wraz 
z całem: państwem p ed jednego dyktatora, kom­
promitując ostatecznie godność carską, w której 
jedynowładzlwie Ind widział wszechmocność i 
nieomylność o oską.

Tak Więc Aleksander n .  przygotow ał prze­
mianę, laka się odbywa w caracie, lecz reforma­
torem nie był. Jego słabość sharakteru, chwiej- 
ność, upór, wyobrażenia o autokratycznej władzy 
bez umiejętności jej sprawowania, wywoiały w raz 
z rozszerzeniem się nowych, liberalnych idei, ów 
przełom, na którym  stanął Aleksander III .

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Petersburg d. 2 . kwietnia.

(Od natzego "-ecialnego koresDondenta.)

{ I  g.) W  dzisiejszym Gońcu urzędowym  nie 
na wzmianki o przyaresztowaniu Kobezewa ani 
eż H artm anna. Ooniec publikuje tylko i uzupeł­

nia ak ta  w skutek zeznań syna księdza prawo­
sławnego Kibalczyca (rodem z gub. Jekateryno- 
sławskiej), k tóry zeznał, że sp zrządzał bomby 
znalezione przy rewizji domu przy ulicy Teleż- 
nej. W szystkie ak ta  oddane zostaną dopiero za 
dni kilka osobnej komisji senatu. W  skutek ze­
znań Kibalczyca cała spraw a wyjaśnioną zosta­
ła. Gonifc ogłasza także, że w skutek najw. u- 
K°zn odłożono w ystawę w Moskwie, o czem już 
telegrafowałem.

DzF opowiadają, że Hartmannowi udało się 
przekupio jenerała  Mrawińskiego, który za  50.000 
rnbli r  a znaiazł nic podejrzanego w handlu se­
rów przy ulicy Saćhwej.

O resztowaniu H artm anna dowiedziałem 
się pierwszy, i zaraz telegrafowałem, dziś sta­
rałem  się stwierdzić wiadomości. Owoż najroz­
maitsze często sprzeczne k rążą pogłoski co do 
tej sprawy — a  z sfer urzędowych niczego wy­
wiedzieć się *iie można.

W  kar1,dym razie najlepiej poinformowani

U  imienia U i t a y t t o
W E L W o w iE .

Vłaśnie op ic ił  PrasA  PierWszy tom historji 
i  opis tegoż muzeum, S K r e s w  przez Ęameg0
założyciela, Włodzimierza hr. r  ieduszj ki^go.
Co czcigedny fundator zabiegi ca­
łego życia swego olbrzymim nakłądem , 2 p0dzi_ 
Wienia godną skrzętnością i su^ . % dokładno­
ścią, to leży obecnie przed nami w umiejętnym 
porządku. W  ten sposób złożył on dowód, i e 
z głęboką myślą przew; dnią przystąpi do swe­
go dzieła. Dzieło d,> to iście wielkie, pomniko­
w e! Dalecy od wszelkich panegirycznych po- 
< 'w ał, k  tórych ludzie tej miary nie wymagają, 
do których wreszcie nie nadają się temy , , 08~ 
sm \  nie możemy jednak inaczej, iał tylko z 
rodzajem pietyzmu przystąpić d0 omówienia tego 
przedmiotu, Mimu ciągłego, czynnego, a skute­
cznego udziału w  najżywotniejszych sprawach 
publicznych kraju1, które az do nadmiaru zajęły- 
by działalność niejednego męża stanu , znalazł 
czcigodny fundator dość czasu do cichej, mró' 
wczej prący naukowej. 1 Dodajmy do tego, że 
zaczątek tak  wielkiego przedsięwz{ę  eia sięga 
cz& lów , w których u n»s prawie i _ t t  się nie 
zajmował naukami przyrodniczemi, a  zrozumie­
my tem lepiej całą oryginalność jego. Jo j ,dnak 
głównie, +ak powiemy sympatycz-ą dla nas

czym tę insty tucję , to ów duch swoisz; zyzny, 
jak i i zewsząd wieje, to owo gorące umiłowa 
nie wszystkiego co n a sz e , to najwymowniejsza 
ilustracja zdania, że „doorze znać cudze rzeczy, 
swoje potrzeba .

Pożyteczność tej instytucji, przedstawiającej 
bogactwa naszej pi j.yroi y, sama w sobie najwi­
doczniejsza, mówić więc o mej zbyteczna. Po­
wtarzamy tylko, jaką jeszcze działalność n am o ­
wą zarysowuje jej czcigodny fundator na p rz y  
szłość, — oto jego słow a: „Opi'ócz spisów (ka­
talogów) będzie Muzeum l .d a w a c  o p is y J f c j -  
cowywańe przez ludzi fachowych- bądz p j y 
czych przedmiotów muzealnych iądz Pe^ ? y  
działów, grup, rodzin, znajdujących się w Muze­
um. Pierwszym będzie opis Micha owskiego 
skarbu. Tablice do tego opisu już się przygoto­
wują, a  wydanym będzie, skoro te  tablice y  
wvfln® °,t o ł°  12 będą gotowe i pieniądze na to 
raia. TvTct? °  z funduszu muzealnego się uzbie-ra ia  Do + 1 *uuuuo‘ u muacaiuegu oię unuiy 
ipst m n J  i cbwi1; niestety Muzeum łeszcze nie
w v m S a S  o lo T  ?zone> szafy 1 inne Prz
Z k  S  i u W #  kosrtów  U -ząd-enia te je-

przedmioty, badać aaukowo, Spisywać i di-ukiem 
ogłaszać, mając zawsze jedynie wzgląd u  tylko 
na przyrodę ojczystą. Na wypadek śmierci dzi­

siejszego właściciela i założyciela, jes t już obmy­
ślana ustawa, k tóra istnienie dalsze Muzeum za­
pewnia, Amdusze na ten cel przeznaczone usta­
nawia, oraz wskazuje zadanie i zarząd tegoż 
Muzeum na wieczne czasy11.

Pomijając na razie inne oddziały Muzeum 
(t. j. boianiczny, geologiczny, etnograficzny i 
archeologiczny), podaje iam autor w w y "łym
obecnie tomie h istor^  i opisu muzeum -gclny 
przegląd nagromadzonych zwierząt. Liczba ich 
w każdym razie olbrzymia, bo 7.996 gatunków 
w 35.247 okazach. Cyfry te  tak  się rozkładają 
na poszczególne działy zw ierząt •

Ssaków gatunków 
ptaków „
gadów
płazów „
ryb „
mięczaków „
raków ,)
pluskw u
much »
motylów ii
pszczół »
sieciówek „
koników »
chrząszczów „
pająków „
robaków „

49 okazów 207
286 1.459

6 » 49
16 76
50 n 320
88 )) 1.251
4 30

317 1.880
1.200 5) 4.800
1.450 4.350
1 . 0 0 0 n 4.JO0

264 )? 600
64 51 320

2.935 55 14.685
256 55 1.280

11 55 2 0

wszyst. zwier. ogół. gat. 7.996 okazów 35.247
Oznaczaniem gatunków i sporządzeniem spi­

sów ssaków, ptaków, płazów, gadów i ryb zaj­

mował się sam fundator z p. W ład. Zontakien 
Spis niższych zw ierząt układa p. pr< f. Łomnicki. 
Co znacznie podwyższa_ wartość okazów, to 
prawdziwie mistrzowsk e ich sprepa cwanie przez 
p. W ład. Zontaka tak, że trudno się nawet o- 
przeć złudzeniu, jak obyśmy wszyst l> *ywem 
przed sobą widzieli. Bardzo szczęśliwym pomy­
słem nazwać należy, że w pośród bezkręgowych 
zw ierząt szkodliwe oznaczono kartkam: czar- 
nami, użyteczne zielonemi, a  obojętne białemu 
P  )uczą,ącym i stosownym jest osobny zbiór owa­
dów, wyrządzający; h szkody w la; ach, ogrodach, 
polach i muzeach, zestawiony przez pp. prof. Ło­
mnickiego i dr. Z. Romera. W iele rzadkości i  oso­
bliwości faunicznych naszego kraju, jakkolwiek z 
igólnego stanowiska zoologa przedstawiają mniej­
szą wartość, bo r  innych krajach nogą być naw et 
pospolite, to przecież pozostają takiem i ze względu 
na miejscowe pochodzenie. Jako najdokładniej­
szy zbiór fa jn y  krajowej, niema muzeum żadnego 
rywa t i jes t pod tym  względem jedynem w swo­
im rodzaju.

Niniejszy tom zawiera spis ptaków, znajdują­
cych s^ę w muzeum. Pomeważ ma on zarazem słu- 

* za p,17 ey od° lka zw iedz^ącym  muzeum, przeto 
podano dla ua^dego gatunku Bynonimy poi d e  i 
łacińskie, tudzież nazwę niemiecką i francuzką.

bok tego podane jes t także ogólne rozmieszczę 
nie geograficzne, i oryginalne często zapiski o 
rozmieszczeniu w naszym krajn, rzecz dla fau- 
nistów osobliwszej uwagi godna. W iele tu  znaj 
iziemy osobliwości naszej fauny tak , że często 
zdaje się nam, że mamy przed sobą faunę za-

g ranPzną, a  przecież wszystko 
Kolie. W  ten sposób zadziwi

to z naszych o- 
tu  niejednego: 

śkc wronek sybirski, skowronek czarny, pustyn- 
nik Pallas* pasterz różowy, sowa biała, sikora 
lazurowa, gil grubndzióby, kaczka hełm iasta, 
czarna, białogłowa odówka, pelikan kędzierza­
wy, kormoran karłow aty i t. d. i t. d. Że 
przy dasyfikacji trzymano się tego a  nie innego 
systemu, rzecz to, w kraczająca w sferę indywi­
dua łych zapatryw ań, wszak wiadomo, ze niemal 
każdy autor inne zmiany wprowadza i dlatego 
wstrzymujemy się od wszelkich uwag w tym 
kierunku.

Co do słownictwa polskiego, to wiadomo 
skie z  niem kłopoty m ają autorowie. Kłopot 

tem większy, gdy się m a w  muzeum otwartem  
d iibliczności podać jej przystępne nazwy. 
Jała utne, mc m e oznaczające a naw et duchowi 

języka przeciwne w yrazy znajdujemy co krok 
w , obecnem słownictwie polskiem, tak, że za­
m iast zachęcić kogo do zapam iętania ich, wzbu­
dzamy w nim tylko niechęć i refleksję nad ich 
óziwacznością lub niestosownością. Trudność tę  
snać przewidział autor i dlatego widział się 
zmuszonym do wprowadzenia wielu nowych nazw 
które „zęsto trafnością i poprawnością przewyż­
szają inne. Zestawienie wielu nazw ludowych 
przez autora jes t ”zeczą nader pożądaną i p rak­
tyczną.

Ludwik Hodoly. {Kosmos.)



zapewnili, mię że Harfcmaun rzeczywiście przya- 
ręsżtowanym został, i że stwierdzono identyczność 
jego osoby z Kobezewem.

"J'-/ M inister sprawiedliwości Nabokow ma w krót­
ce zostać ministrem wojny w miejsce Milutyna, 
który  ma zostać prezydentem Rady państwa.

Car interesuje się nadzwyczaj wojskiem, głó­
wnie kwestją nędzy mateijalnej oficerów mos­
kiewskich Oficer moskiewski pobiera pensji mie­
sięcznej wraz z dodatkami 4<1 rubli. Milutyn 
wcale nie dbał o położenie m aterjalne oficerów. 
(Jar, będąc jeszcze carewiczem, stara ł się poznać 
dokładniej stosunki. N a wieczorkach dawanych 
tylko dla oficerów, przy wykluczenin etykiety 
dworskiej, wypytywał car o wszystkie stosunki 
w armii. Jeszcze przed śmiercią Aleksandra II., 
car obecny jako komendant gw ardji i peters- 
burgskiego okręgu wydał ukaz, aby oficerom nie 
potrącano z pensji ani kopiejki na łapówki, pre- 
zenta i bankiety dla jenerałów, jak  to się zwy­
kle praktykowało w armii.

Dziś dzień bardzo pogodny, pierwszy raz 
przeciąga przez ulice wojsko z m uzyką na czele. 
W  chwili gdy to piszę, godzina 11 przedpołu­
dniem, grają mi pod oknami marsza carskiego.

Petersburg d. 2. kwietnia.

(Od nwzego specjalnego korespondenta).

(F-g) Dziś znowu panuje tu taj wielkie roz­
drażnienie. W czoraj w nocy, w  ciągu podkopy­
wania pałacu Zimowego, k tóre nie ustaje ani na 
chwilę, odkryto pod Sołtykowskim portalem mi 
nę dynamitową i prowadzący do niej przewód 
podziemny. Pałac Aniczkowa także ciągle pod 
kopnją

Mieszkańcy spodziewają się zarządzenia naj­
ostrzejszych środków policyjnych — zaprowadze­
nia stanu oblężeuia w najściślejszem tego słowa 
znaczeniu. Dokoła Petersburga ma być rozcią­
gniętym kordon kawalerzycki. Nikogo nie wpu­
szczą do miasta, ktoby nie posiadał legitymacji.

W łaśnie dowiaduję się, że były policmajster 
petersburgski Trepów, osławiony z procesu Wie­
ry Zaznlicz, nie przyjął mandatu do nowo wy­
branej Rady policyjnej, jakkolwiek padło na nie­
go najwięcej głosów. W  miejsce jego będzie u- 
stanowiony zastępca. Trepów, któiy zarobił pod 
poprzedniemi rządami miliony, kpi z dzisiejszego 
rządu i m y śli: aut Caetar aut nihil. Zdaje się, 
że na drugiem się skończy.

Dymisjonowany czynownik Maków, zdaje się 
być też mocno zirytowany prądem, jak i powiał 
w sferach rządowych. Wczoraj przyszła doń ko­
misja policyjna w sprawie wyboru. Maków poka­
zał jej grzecznie drzwi, gdyż kazał komisarzom 
policji powiedzieć przez służbę, że siedzi właśnie 
przy obiedzie, i prosi, aby byli łaskaw i w innym 
dniu się pofatygować do niego.

Rzym d. 30. marca.

Dotychczas panowie Buteniew i Masołow, 
posłannicy nowego cara do rokowań ze Stolicą 
Apostolską, nie nadjechali jeszcze, ale są spodzie­
wani przed W ielkanocą W prawdzie dziennik U 
Fanfulla  zapewnia, że później dopiero przyjadą, 
a że tym czasem rokowania będą się toczyły w 
W iedniu między tymiż posłannikami a  monsigno- 
rem Yanutellim, nuncjuszem apostolskim ; ale po­
dobno wiadomości włoskiego dziennika nie są 
dokładne. W iadomo mi, że księżna B arjatyńska 
siostra p. Butefńl&wa bawiąca W RZjtnle oczeku­
je b ra ta  przed świętami i głosi; iż otrzym ał od 
cara instrukcje niesłychanie przychylne stronni­
ctwu katolickiemu. Raczcie uwaiyć, iż nie po­
wiadam ko ś c i o  ł o w i ,  ale s t r o n n i c t w u  
katolickiemu. To ma znaczyć, iż p. Buteniew, 
którego ojciec był posłem moskiewskim przy 
Piusie IX . i k tóry się rodzi z Chreptowiczównej 
a jes t kuzynem Przeździeckicb, ma polecenie, 
dzięki wielorakim stosunkom swym familijnym w 
Rzymie, obiecywać nie tak  dalece wolność kato­
lickiego kościoła pod moskiewskim rządem, jak  
raczej poparcie polityczne stronnikom doczesnej 
władzy, z daleką w głębi perspektywą zbrojnej 
odsieczy, aby przywrócić Ojcu świętemu Rzym i 
dziedzinę św. P io tr a !... Jestto  wiecznie ta  sama 
komedja Moskwy z krótko widzącymi kato lika­
mi, którzy stokroć więcej maią na sercn krucja­
tę  despotycznych mocarstw przeciwko zjednoczo­
nym Włochom, jak  krucjatę rządów przeciwko 
Moskwie pastwiącej się nad katolickim kościo­
łem i nad wielkim a nieszczęśliwym narodem.. 
Dyplomacja moskiewska z bizantyńską przebie­
głością a z tatarskim  duchem kłam stw a wyzy­
skuje niewiadomość i polityczne namiętności ka­
tolickiego stronnictwa za granicą, i spodziewa się 
zapomocą tychże osób ściśle z Watykanem zw ią­
zanych podejść, oszołomić, oszukać i przeciągnąć 
na swoją stronę dostojników kościelnych, doradź 
ców Najwyższego pasterza. Gdyby Moskwie cho­
dziło tylko o religijne ustępstwa i o polepszenie 
stosunków kościelnych w Polsce, któżby nie przy­
ją ł z radością tych rokowań i astępstw ? Ci, któ­
rych pewna u nas frakcja, skora do najnieprzy- 
zwoitszycb transakcji i mniemająca, że można 
prawa i godność narodową zdeptać, byle ocalić 
żołądek i worek, nazywa znowu dzisiaj rewolu­
cjonistami przeto, iż niezachwianie stoją przy 
sztandarze starodawnej Polski, nic przecież nie 
mają przeciwko temu, aby naród, nie zmieniając 
swego ducha i odwiecznych celów, przyjmował z 
rąk  swoich ciemięzców to, co mn niesłusznie o- 
debrali, to, co mu się ze wszech m iar należy 
może być uważanem tylko za restytucję złoczyń­
cy prawowitemu właścicielowi. Jako Polacy, ja ­
ko katolicy, nic nie mamy przeciwko układom 
kościelnym jako takim, ani nikt z prawdziwych 
patrjotów polskich przeszkadzać nie myśli w 
tem, co korzystnego przynieść mogą kościołowi 
i narodowi. Ale obowiązkiem jest naszym prze­
strzegać naród, ilekroć mamy uzasadnione powo­
dy do mniemania, iż odwiecznym wrogom n a­
szym nie chodzi o nasze dobro duchowne, o przy­
niesienie nam ulgi i ochłody w religijnych, cier­
pieniach, ale o wydarcie nam ostatnich praw i 
moralnych szczątków wielkiej naszej Piastowskiej 
i Jagiellońskiej ojcowizny, które się pod miłości­
we skrzydła kościoła Chrystusowego chronią.

Otóż mogę was zapewnić, że Moskwa nie 
myśli wcale o rozszerzeniu naszych swobód reli­
gijnych, ale jedynie o wydarciu reszty, k tó rą  do­
tąd  posiadamy. Podług informacji, zasiągnionych 
z całkiem bezstronnego a nic wspólnego niema- 
jącego z Polską i Polakami źródła, p. Buteniew 
ma trzy  główne punkta w ytknięte sobie w in­
strukcjach, jakie z m inisterstwa spraw  zagrani­
cznych w Petersburgu otrzym ał:

])  S tarać się o całkowite stłumienie i wy­
tępienie unii, chociażby nawet kosztem niespo­
dzianych całkiem ustępstw  na rzecz obrządku 
łacińskiego.

2) Czynić ustępstw a językowi polskiemu w 
Kongresówce na to tylko, aby wszelkie onego 
ślady zatrzeć, jeśli podobna, na Litw ie i Rusi.

3) Sprawić, aby zagłada unii brzeskiej w 
całej Polsce a narodowości polskiej po za obrę­

bem Kongresówki przypieczętowana była ręką 
samego papieża.

Ma się rozumieć, że posłannicy moskiewscy 
wręcz takich propozycji Ojcu świętemu nie u- 
czynią, bo by je  odrzucił z oburzeniem ; ale w 
szczegółach rokowań będą się starali Stolicę 
Apostolską w błąd wprowadzić i wyłudzić u niej 
pośrednio postanowienia i uchwały, sprzyjające 
zupełnemu wytępieniu unii a oraz zagładzie pol­
szczyzny na Litw ie i Rusi.

Dlatego to na biskupach i księżach unickie­
go obrządku w Galicji cięży najbardziej obowią­
zek ostrzegania Stolicy Świętej przed niebezpie­
czeństwem, jakiem  są zagrożeni nieszczęśliwi ich 
współbracia, których prawosławie zapisało urzę- 
downie bagnetem i knutem w poczet swoich wy- 
zuawców, a teraz pragnie z szatańską przewro­
tnością zmoskwicić docześnie i potępić wieczuie 
przy pomocy — gdyby to być mogło — samego 
Namiestnika Chrystusowego. Czyliż bowiem sza­
tan samego Zbawiciela nie kusił na pustyni, a to 
za pomocą władzy doczesnej, jak  to właśnie Mo­
skwa dziś czyni z nieoględnymi katolikami w 
Rzymie ?

Przedstawiciel papiezki, na koronację carską 
nie jes t jeszcze wybrany. Ów nuncjusz nadzwy­
czajny, kto by on nie był, będzie się mógł prze­
konać, jak  monsignor Chigi w 1856 r., jakim  du­
chem ożywione są ludności katolickie w Kongre­
sówce i na Litwie. W ątpię jednak, aby rząd car­
ski przedstawicielowi Leona XIII. przez kraje 
polskie przejeżdżać pozwolił, pomimo wszystkich 
umizgów Buteniewów i Masołowów, równie jak 
Sergiusza i Pawła, którzy obadwaj oczekiwani 
są z powrotem w Rzymie.

Mówią, że prałaci tutejsi wymawiają się od 
tego nadzwyczajnego poselstwa, lękając się, by 
jaka mina nie wysadziła cara w powietrze wraz 
z koronacyjnym orszakiem, albo żeby nihiliści 
nie poczęstowali bombami przedstawicieli obcych 
dworów. W ybór m gra Agnozzego, o którym p i­
szą francuskie dzienniki, nie jest niczem innem 
dotychczas jak  prostym domysłem.

Ojciec święty stracił w przeszłym tygodniu 
starszego b ra ta  swego, br. Jan a  Chrzciciela Pecci, 

zgon ten wielce go zasmucił. Posłuchania da­
wane w tych dniach były dość rzadkie.

W iele tutaj słychać o wielkiej pielgrzymce 
słowiańskiej, k tóra się urządza na uroczystość 
św. Cyryla i Metodego w lipcu. Katolickie na­
rody słowiańskie będą w niej odrębnie występo­
wały. Zapewne i deputacji polskiej w takim  ra ­
zie nie zabraknie w narodowych strojach, a naj- 
jardziej byłaby pożądaną reprezentacja unitów 
ze szlachtą ruską na czele, ażeby przypomnieć 
Rzymowi żywotność unii brzeskiej, a dowieść 
Europie nierozdzielności Polski i Rusi.

W  parlamencie włoskim toczą się od dni 
dlku rozprawy nad reformą wyborczą, w któ­

rych mnóstwo mówców zabiera głos z kolei. Za­
sada powszechnego głosowania coraz więcej zy- 
skuje zwolenników, tak w rzędach zachowawców 
ako i radykalistów. Mówią, że ministerstwo u- 

czyni kwestję gabinetową z głosowania podług 
spisu (scrutinto di lista), to jest prowincjami a 
nie pojedynczemi miejscowościami, i za kilkoma 
kandydatam i każdego stronnictwa razem. Co zaś 
do zagranicznej polityki Włoch, nic zgoła nowe­
go w tej chwili powiedzieć nie można, bo kraj 
cały zajęty jest reformą wyborczą, a zbliżenie 
się Moskwy do P rus i Austrji, jeżeli rzeczywi­
ście nastąpi, pomieszać może wszystkie dotych­
czasowe plany i możliwe przymierza.

Paryż d. 2. kwietnia.
Pochwalne hymny na cześć nieboszczyka ca­

ra  umilkły, dym kadzideł w iatry północne roz­
wiały, a po sztucznym nastroju złudzeń stanęła 
na początku dziennym rzeczywistość. Następca 
tronu moskiewskiego odepchnął wszystkie legen­
dy antiniemieckie, panslawistyczne i liberalne, 

s ta ł się prawdziwym carem. Najpierw N ord  
zawiadomił półurzędownie świat, że car nie my­
śli nic ustąpić ze swych praw samowładztwa, a 
jakieś reformy mają się odbyć za pośrednictwem 
ukazów.

Słusznie z tego powodu zapytuje La Justice, 
dziennik p. Clemenceau, a kto będzie wykony­
wał te  ukazy ? Rozumie się, czynownicy, którym 
właśnie zależy na tem, aby sobie samym nie 
szkodzili, nie możemy więc przywiązywać wagi 
do reform bez kontroli narodu. Dalej ukazały się 
monografie teraźniejszego cara, w których ogło­
szona w Reime politiąue et littcraire najbardziej 
zwróciła uwagę, bo jes t dziełem, jak  się domy­
ślają p. Turgeniewa, który zostawał w dobrych 
stosunkach z byłym carewiczem.

Otóż, po skreśleniu osobistych przymiotów, 
zalet i usposobień teraźniejszego cara, kładzie 
nacisk, że najgłówniejszym celem panowania bę­
dzie poprawienie losu chłopów. Jeśli się zasta­
nowimy nad tem, jak ą  fortunę w świecie zrobił 
nieboszczyk car Aleksander II. na owem uwol­
nieniu niewolników, to łatwo sobie wyobrazimy, 
że bardzo zgrabnie przygotowują teraźniejszemu 
władcy Moskwy podobnego rodzaju popularność 
jego przyjaciele. Reformy te  m ają polegać na 
zmniejszeniu wykupu, na zmianie radykalnej po­
datku, zniesieniu pogłównego, łatwem  udzielaniu 
paszportów i założeniu banku włościańskiego 
Car ma być pobożny^ myśli o podniesieniu s ta ­
nowiska duchowieństwa prawosławnego, a staro- 
wiercy m ają uzyskać większą swobodę. Rozumie 
się, że o zmniejszeniu ucisku w Polsce i prze­
śladowania unitów nie ma mowy.

Co się tyczy innych spraw, jak  wolności pra- 
sy, poprawy sądów, nauczania ludowego, wygna­
nia drogą administracyjną, zniesienia żandarmów 
wiejskich i t. d. autor monografii przewiduje te 
liberalne zmiany, ale w kształcie rozległej łaski 
a nie przynależnego prawa. Co się tyczy kon­
stytucji w prawdziwem znaczeniu, zdziwiłby się 
gdyby takową udzielono.

Odnośnie do stosunku z zagranicą, teraźniej­
szy car ma nienawidzieć tylko Niemców krajo­
wych, dla F rancji był życzliwym dlatego, że go 
zniechęcała przewrotność Napoleona III ; po ko­
munie, mała doza życzliwości dla republiki osty­
gła. Stłuczona szklanka po wypiciu zdrowia za 
F rancję jest czystą bajką. Dla obecnego rządu 
żywi car mierne usposobienie, równające się po­
zornej obojętności.

Zdaje się, że gdyby teraźniejsi przywódzcy 
Francji zgodzili się, aby pełnić służbę policyjną 
dla cara, możeby się pogardliwie do nich uśmie­
chnął i powiedział grzeczne słówko, z którego 
usłnżni dziennikarze wyprowadziliby olbrzymie 
kombinacje. Na szczęście tak  jeszcze nie jest. 
W yjawiona chęć ograniczenia przytułku dla wy­
gnańców politycznych, wywołała oburzenie.

L a  France pierwsza zabrała głos, a wyka­
zawszy niedorzeczność podobnego żądania, zwra­
ca uwagę, że nawet wzajemności w tym razie 
niema, bo widzimy wygnańców moskiewskich w 
Szwajcaiji, Francji, Anglii, ale nie spotykamy 
wygnańców szwajcarskich, francuskich, angiel­
skich w Moskwie. Niema więc wzajemności! 
Święty alians jest niemożliwy. Rządy europej­
skie nie popchną swych armij przeciw wolności.

Dalej radzi dziennikom przyjaźnym Moskwie, aby 
sobie przypomniały słowa Cavoura. „Reformy do­
konane na czasie, ubezwładniają ducha rewolu­
cyjnego. Postępujcie śmiało na drodze popraw, a 
nie obawiajcie się, aby okazały się niewczesne- 
mi.u Bez wolności niema bezpieczeństwa. Roche- 
fort w swym dzienniku VIntransigeant wykazuje, 
że zniesienie przytułku schronienia, zaszkodziło­
by najbardziej samym monarchom, bo ich prze­
ciwnicy będąc pewni, że nie znajdą schronienia, 
szukaliby ucieczki w śmierci, a wtedy działaliby 
bez żadnych względów, a do tego czyni uwagę : 
„Przypuśćmy na chwilę, rzecz bardzo przypusz­
czalną : że lud oburzony z powodu nstawicznych 
aresztowań, tortur, wysełki na Sybir, wieszania 
następującego jednego po drugim, a na nieszczę­
ście do siebie podobnych, powstaje, wypędza Lo- 
rys Melikowa, zmusza cara wyjść za granicę i 
spokojnie ogłasza u siebie republikę. Jak  niegdyś 
Aleksander II. żądał wydania H art mana, tak  
rząd republikański w Petersburgu zażądałby wy­
dania Aleksandra III. szukającego schronienia u 
Gambetty. Prawnie nie moglibyśmy wydać go... 
bośmy odmówili wydać Hartmana. Przypuśćmy, 
prowadzi dalej ten dziennik, gdyby Ludwik XIV. 
po odwołaniu edykfu z Nantes zażądał od An­
glii i Niemiec protestantów, którzy tam szukali 
schronienia — czemby był dzisiejszy Berlin, któ­
ry  oni założyli? a my dodamy: na nasze nie­
szczęście !

L a  Justice w artykule pod napisem: „Ale­
ksander I I I .“ wykazuje, że dopokąd istnieje rząd 
absolutny bez kontroli narodu, żadne reformy nie 
mogą być skutecznie przeprowadzone, bo wszyst­
ko stopnieje w ręku czynowników. W  końcn do­
daje : mówią, że nowy car, łącznie z Bismarkiem, 
zamierza wyjednać u mocarstw zniesienie pra­
wa schronienia. Mamy nadzieję, że cały św iat o- 
burzy się przeciw takiemu zamiarowi. Sarno- 
władztwo moskiewskie kończy się z granicą Nie­
miec, i nie pozwolą mu przyłączyć się do siebie 
Europy. Ktokolwiek dotknął się wolnej ziemi eu­
ropejskiej, przez to samo nie może być ujęty w 
szpony orła moskiewskiego.

La  A ouvelle Iievue z d. 1. kwietnia przed 
stawia w bardzo mylnem świetle zachowanie się 
Izby austrjackiej i węgierskiej, zarzuca brak  tak  
tu politycznego, powiada, iż p. Smolka źle był 
przyjęty przez cesarza. Widocznie przebija się 
złośliwość połączona ze złą wiarą.

W  senacie toczą się rozprawy nad prawem 
o świadectwie uzdolnienia {brevet de capacilei 
dla nauczycieli i nauczycielek. Dawniej, według 
prawa z 1850 r. kongregacje płci obojga nie po­
trzebowały takiego świadectwa, bo tak  zwane 
listy obediencji były dostateczne. Przeciw nowe­
mu prawu z wielką siłą wystąpił senator Che- 
snelong, następnie Delzol, broniąc przywilejów 
kongregacji. Prawo to grozi rozkładem zakonom 
nauczającym, bo każdy uzyskawszy raz świade­
ctwo uzdolnienia, jest jego właścicielem, i będzie 
mógł prowadzić szkołę na własną rę k ę ; zdolniej­
sze więc osobistości mogą opuścić zgromadzenie, 
jak  się to już nieraz zdarzało.

W Izbie prawo o wyborach postępuje bar­
dzo wolnym krokiem, zapewne przed wakacjami 
nie rozpoczną się rozprawy, tak  niechętnie i o- 
pieszale komisja przygotowuje projekt. Za to 
znów ci, którzy ucierpieli od zamachu stanu d. 
2. grudnia 1851, uzyskają wynagrodzenie, bo Iz­
ba uchwaliła 6 milionów fr., od których procent 
będzie stanowił pensję dla pokrzywdzonych. Jest 
to więcej moralne, niż rzeczywiste wynagro­
dzenie.

Zabawny wyrodził sie spór między dzienni­
kam i u a m A s  i rays, albo raczej pawiem oassa- 
gnac i Robertem Mitchel. Dawni przyjaciele dziś

wiednie w interesie publicznym, podjąć na koszt 
państwa budowę tych linij, na któreby koncesja 
udzieloną nie została, i w tym celu wyznacza 
się rządowi na r. 1881 kredyt specjalny w su­
mie pół miliona złr.

Treść u g o d y  między rządem a Landerban- 
kiem jes t następująca:

Jak  już wspomniano, daje rząd bankowi bez­
procentową zaliczkę budowlaną w sumie 8 mil. 
złr. w notach, k tórą bank spłaca akcjami Towa­
rzystw a kolejowego w miarę otwarcia rucha na 
każdej z owych linij. Od chwili otwarcia ruchu 
poczyna się pobór dywidendy od owej części ak­
cyj, jaka odpowiada kwocie zaliczki, danej w go­
tówce na dotyczącą linię

Liinderbank obowiązuje s ię , szczegółowe 
projekta linii Stanisławów-Husiatyn do 4 mie 
sięcy 
wiec

się wzajemnie obwiniają. R. Mitchel wyzywa na 
pojedynek Paw ła de Cassagnac, a ten się nad 
nim lituje, twierdząc, że nie chce mu krzywdy 
zrobić, bo wie, że nie umie trzym ać w ręku o- 
ręża. Bonapartyści rozpadli się na trzy  obozy 
Pierwszy, plebiscytowy, trzym a się uchwalonej za 
cesarstwa konstytucji, ma na czele ks. Napoleo­
na — drugi, pod kierunkiem Paw ła de Cassa­
gnac, uznaje ostatnią wolę syna Napoleona III., 
który naznacza swym następcą W iktora syna ks. 
Napoleona — trzeci nie uznaje żadnego przy­
wódzcy, tylko chce, aby naczelnik kraju był wy­
bierany ogólnem głosowaniem, do tych należy R. 
Mitchel. Uczniowie rumuńscy protestowali w ka­
wiarni Prokopa przeciw ogłoszeniu królestwa, 
Cesarzowa austrjacka wczoraj wyjechała z Pa­
ryża z oznaką wielkiej dla niej sympatji.

Projekt ustawy o galicyjskiej kolei 
Transwersalnej,

wniesiony przez rząd na wczorajszem posiedzę 
niu przedl. Izby posłów (ob. tel.), składa się 3 
ustawy o koncesji i z zawartej z Landerbankiem 
umowy; dodane są obszerne motywa.

Główne postanowienia u s t a w y  k o n c e ­
s y j n e j  są :

Upoważnia się rząd — celem ntworzenia li­
nij kolejowyćb Husiatyn-Stanisławów, Zagórz- 
Grybów i Nowy Sącz-Żywiec, ewentualnie z od­
nogami z jednej strony ku granicy węgierskiej 
pod Czaczą, z drugiej zaś ku granicy państwo 
wej pod Oświęcimem, tndzież pod Krakowem 
(Podgórzem), dawać bezprocentowe zaliczki bu­
dowlane w wysokości ośmiu mil. złr. w notach, 
& natomiast jako spłatę akcje nowego przedsię­
biorstwa w całkowej wartości nominalnej przyjąć.

Udzielenie owej zaliczki budowlanej zależy 
od spełnienia tego warunku, aby kraj Galicja na 
wykup gruntów jeden milion złr., a na przeło­
żenie prowadzących do kolei gościńców 100.000 
złr. zapew nił; tndzież aby wydobycie reszty ka 
pitału  wkładowego odbyło się bez obciążenia 
skarbu państwowego, i aby koncesjonaijusz się 
zobowiązał wypłacić administracji państwowej 
ryczałtow ą sumę 200.000 złr. na potrzebne roz 
szerzenia budowli na kolei Tarnowsko - Lelu 
chowskiej.

Zaliczki budowlane — obliczone na linię 
Żywiec Nowy Sącz w sumie 4 mil., Grybów-Za- 
górz 2,400.000, a Stanisławów-Husiatyn 1,600.000 
złr. — będą wypłacane w miarę postępu robót 
i dostawy materjałów — wszelako w żadnem 
lat 1882, 1883 i 1884 nie wolno dać więcej jak 
2,666.666 złr. Za spłatę zaliczek ręczy konce- 
sjonarjusz jako poręczyciel i płacący.

Linia H usiatyn-Stanisław ów  ma być w 2 'U 
roku, Zagórz-G rybów  w 2 1/, a Nowy S ącz -Ż y ­
wiec w 37i roku od dnia nadania koncesji do 
publicznego użytku oddaną W  razie niedotrzy 
mania tych terminów kaucja przepada.

Do Rady zawiadowczej przyszłego Towarzy­
stwa, mającej się conajwięcej z 12 członków skła­
dać, ma rząd prawo zamianować conajmniej czte 
rech członków. Upoważnia się rząd, wszelkie 
kontrakia i inne dokumenta aż do chwili otwar 
cia ruchu, tndzież pierwszą emisję akcyj i pryo 
rytetów  na 30 la t od udzielenia koncesji uwolnić 
od należytości, tudzież od podatku zarobkowego 
i dochodowego. Zarazem upoważnia się rząd na 
w ypadek, gdyby natychmiastowe zapewnienie 
wszystkich tych linij nie było uznane za odpo

a linij Grybów-Zagórz i Nowy Sącz-Ży- 
do 8 miesięcy od dnia udzielenia koncesji 

przedłożyć, tudzież linię Stanisławów-Husiatyn 
do 1. lipca 1883, Grybów-Zagórz do 1. listopada 
1883 a Nowy Sącz-Zywiec do 1. września 1884 
wykończyć.

Dalej obowiązuje się Liinderbank, kapitał 
wkładowy — o ile zaliczką państwową i n- 
działem Galicji nie będzie pokryty, wydobyć bez 
dalszego obciążenia państwa; a zatem bierze na 
siebie wszystkie pryorytety w ogólnej kwocie 
nominalnej 24 mil. złr. w złocie, tudzież akcje 
w kwocie 4 milionów w notach ponad tę kwotę 
akcyj, k tórą państwo otrzyma.

Liinderbank ma prawo, wyznaczyć do Rady 
zawiadowczej 8 członków, którzy przez 5 la t u- 
rzędują.

Gdyby Liinderbank nie dotrzymał terminów 
wykończenia budowy, rząd będzie miał prawo, 
zaliczki w gotówce natychmiast zastanowić a 0- 
trzymane już akcje Towarzystwa zwrócić, tu ­
dzież zwrotu całej swojej pretensji od koncesjo­
nariusza, a względnie od Towarzystwa, albo od 
Landerbanku zażądać. Zarazem może rząd w 
tym wypadku całą koncesję uznać za wygasłą, 
a z kaucji sumę 200.090 złr. sobie wziąć, e- 
wentualnie tęże za przepadłą ogłosić, i dalsze 
utworzenie linij albo innemu przedsiębiorcy po 
raczyć, albo na koszt państwa dokonać.

Z motywów podajemy następujące szczegó­
ły :  Cała, ową koncesją objęta kolej Transw er­
salna wynosi 715-26 kilometrów, z których już 
208-26 kilometrów je s t w ruchu.

Techniczne podstawy zaś są ta k ie : ogranicze­
nie całej kolei, a więc i wykupu gruntów, na 
eden to r ; spodnia szerokość korpusu kolejowego 

tylko 4 6 m etrów ; pozwolenie budowania objek- 
tów z drzewa, używanie szyn stalowych w ogól­
nej wadze 30'/, kilo na jeden metr, wreszcie 0- 
graniczenie budowli wierzchnich i spodnich na 
minimum dopuszczalne.

Preliminowane koszta,budowy wynoszą:
a) Linia Nowy Sącz-Żywiec. Długość 147 

cilom, etiektywne koszta wykonania według 
istniejącego projektu ogółem ] 3 mil. z ł r , t. j. 
88.435 złr. na kilometr.. Skutkiem ułatwień je ­
dnak zniżą się na 12 mil. złr. w ogóle a 81.630 
złr. na kilometr.

b) Linia Grybów-Zagórz. Są już dwa pro­
jekta, a to, trasy  południowej i północnej. P ier­
wsza ma tę wadę, żeby o 500.000 złr. więcej 
kosztowała i częścią szła terrenem  zwozistym, 
jeneralna inspekcja kolejowa oświadczyła się te­
dy za trasą  północną Długość jej wynosi 113 5 
k ilom ; koszta jej 7,850.000 złr., z ułatwieniami 
zaś 7,200.000 w ogóle, a 63.440 złr. na kilo­
metr.

c) Linia Stanisławów 
14u’o Kiiomeiro w. r-rcyeKt uważa tę  l in ię
lej drugorzędną, ale tak  zbudowaną, aby w da­
nym razie na kolej zwykłą przerobić ją  można. 
Pod tem przypuszczeniem elTektywne koszta ob­
liczone są na Th  mil. z ł r , w których jednak jest 
tw ota 1,036.000 złr. na sprawienie aparatów  

jazdy zawartą. Odtrąciwszy tę  kwotę, a poli­
czywszy ułatwienia, koszt wynosi 5 mil. złr. w 
ogóle a 31.139 złr. na kilometr.

Ogólny przeto koszt effektywny wybudowa­
nia tych trzech linij, 407 kilometrów, wynosi
28.350.000 złr., z nłatwieniami zaś 24,200.000 
z łr . , a gdyby stałe mosty zbudowano, to
25.429.000 złr.

Co się tyczy warunków koncesji, to one, we­
dług motywów, odpowiadają zwykłym ostatniemi 
czasy postanowieniom z uwzględnieniem miej­
scowych stosunków kolei. Podnieść należy ten 
warunek, że co do sprawiania aparatów  ruchn, 
szyn i reszty składowych części kolei, muszą 
być uwzględnione austrjackie zakłady (huty, fa­
bryki), jeżeli nie zażądają więcej niż zagrani­
czne zakłady. Zagranicznym liwerantom można 
poruczyć dostawę tylko za poprzedniem przyzwo­
leniem m inisterstwa handlu. Rząd zastrzega so­
bie prawo, zakupić te  linie po wykończeniu i 
puszczeniu w ruch, każdego czasu, za annuite- 
tami indemnizacyjnemi, według przeciętnego czy­
stego dochodu ich, a względnie według potrzeb 
na oprocentowanie pryorytetów i akcyj wymie­
rzonemu Regulacja przepisów co do ta ry f jazdy 
i transportu zastrzeżoną jes t każdego czasn u- 
stawodawstwu, a koncesjonarjusz jes t obowią­
zany poddać się tej regulacji.

Co do finansowej strony ze względu na pań­
stwo, to według ustawy koncesyjnej dla kolei 
Transwersalnej z r. 1873, spadłby był na państwo 
ciężar gwarancyjny po 3,178 960 złr. rocznie, 
podczas gdy według tej koncesji — ponieważ 
państwo tylko zaliczkę bezprocentową w sumie 
8 mil. złr. daje — ciężar ten w najgorszym ra ­
zie wynosiłby 450.000 rocznie, supponując, że 
dotycząca ren ta  papierowa zostanie po kursie 74 
emittowaną. Tak źle atoli nie będzie, i już to 
obliczyła jeneralna inspekcja kolejowa, gdyż 
z wybudowaniem kolei Transwersalnej podniosły 
by się znacznie dochody kolei państwowych, które 
w jej ciągu leżą. Albowiem według dochodzeń 
komercjalnych, ruch przewozowy na zachodnich 
od Stanisławowa częściach kolei Transwersalne;, 
supponowany jest na 266.000 beczek, — licząc 
zać przeciętnie po 2"5 centa od tury  i kilome­
tra, okazuje się dla istniejących już państwo-

runkil połączyć ze sobą koleje galicyjskie i wę­
gierskie, tudzież zająć się ruchem w południo­
wych i południowo-wschodnich stronach Galicji, 
któremu kolej Karola Ludwika, jako zbyt od 
nich odległa, z korzyścią dla siebie podołać nie 
może.

Ja k  ważną jest ta  kolej, dość wskazać, że 
już w r. 1872 rząd przedłożył Radzie państwa 
projekt zbudowania galicyjskiej kolei Transwer­
salnej. Wówczas komisja kolejowa Izby posłów 
skonstatowała, że ze względu na arcyważne in- 
teresa państwa wybudowanie rozległego komple­
ksu kolei żelaznych jes t niezbędne, i że wobec 
ważnych celów, które ta  kolej dopiąć ma, cał­
kiem usprawiedliwione jest gwoli przeprowadze­
nia tej ustawy obciążenie państwa gwarancją w 
maksymalnej sumie 2 7, mil. z łr rocznie.

Ustawa ta  została sankcjonowaną, ale wnet 
wybuchła krizys giełdowa, i nikt koncesji wziąć 
nie chciał; rząd ograniczył się na wybudowaniu 
kosztem państwa linii Tarnów-Leluchów. (Ów­
czesna historja naszej kolei Transwersalnej ina­
czej się miała. Krajowcy byliby ją  wybudowali, 
ale centralistyczny szwindel cbabrusowy prze­
szkodził, poroniwszy z kompletną s tra tą  akcjo- 
narjuszów kolej Dniestrzańską i inne czerepy).

W  r. 1876. — powiadają motywa dalej — 
nadano kolei Północnej koncesję na linię Biełsk- 
Żywiec. Planowaną następnie przez rząd fuzję 
kolei Albrechta z Czerniowiecką odrzuciła 
Izba posłów, i tylko zakupiło państwo kolej 
Dniestrzańską.

W  r. 1877 ponownie wysuwała się kwestja 
kolei Tranwersalnej. Kolej Karola Ludwika u- 
biegała się o koncesję na kolej drugorzędną o 
normalnym torze z Tarnopola do Husiatyna, a 
kolej Czerniowiecką o drugorzędną ze Stanisła­
wowa do Husiatyna. Rząd preferował projekt 
Stanisławów-Husiatyn, ponieważ linia ta  tworzy 
wschodnie zakończenie kolei Transwersalnej i z

że naz komercjalnych dochodzeń okazało się 
tej kolei lokalnej spodziewać się można rocz­
nego transportu 125.000 beczek, któreby się dało 
od Stanisławowa całkiem albo choć w prze­
ważnej części sprowadzić na kolej Albrechta, Dnie­
strzańską i Łupkowską.

Atoli następne rokowania rządu z pewnem 
konsorcjum względem wybudowania całej kolei 
Transwersalnej pozostały bez skutku, albowiem 
konsorcjum na preliminowany przezsię effektyw­
ny koszt budowy w sumie 29 do 30 mil. złr. 
żądało pozwolenia emisji 25V, mil. w złotych 
pryorytetach a 257, mil- w akcjach, co się rzą­
dowi zbyt wygórowanem zdawało, a nadto nie 
określono ściśle ofiar finansowych, któreby pań­
stwo ponosić miało.

Tymczasem państwo objęło ruch kolei Al­
brechta, i zawiązano z Landerbankiem rokowa­
nia względem wybudowania kolei Transwersal­
nej, które też doszły do skutku, gdyż udział ko­
lei Czerniowieckiej w celu sprowadzenia zna­
cznej części jej obrotn na kolej Transwersalną, 
bardzo podwyższył in tratn  ść tej ostatniej 
kolei.

Niniejsza kombinacja na tem się opiera, że 
ruch na kolei Albrechta i na mających się wy­
budować liuiach kolei galicyjskich państwowych, 
już istniejących, będzie na czas trw ania konce­
sji poruczonym kolei Czerniowieckiej.

-Husiatyn. Długość 
waza tę l in ie  za ko-

H e  Miejscowa i zamiejscowa.

wych i przez państwo gwarantowanych linij _ 
ogólną długością taryfową 324 kilom., przybytek 
surowego dochodu w sumie 2,154.600 złr. — od 
której potrąciwszy 60 prc. na wydatki, t. j 
1,292.760 złr., tudzież 201.332 złr. wynagrodze­
nia, które się kolei Czerniowieckiej płacić bę­
dzie, okaże się czystego przybytku w dochodach 
rocznie 660.500 złr., t. j. o przeszło 200.000 złr. 
więcej, niż wynosi roczny ciężar zaliczki pań­
stwowej.

Co do ewentualnych odnóg kolejowych, to 
odnoga Sucha-Oświęcim wynosi 5P kilom., Sucha- 
Podgórze 62*3 kilom., Zator-Podgórze 40 kilom, 
a  Zywiec-Czacza 36 7 kilometrów.

Zresztą dodać należy, iż pod temi co po­
wyżej warunkami nadano koncesjonarjuszowi na 
12 la t prawo pierwszeństwa do wybudowania 
niektórych linij, stykających się z koleją Trans­
wersalną, mianowicie z Husiatyna do Tarnopola, 
ze Stryja do granicy węgierskiej i z Przemyśla 
do granicy państw a Moskiewskiego.

Celem kolei Transwersalnej — według mo- 
I tywów rządowych — je s t : w najprostszym kie-

* Termometr wskazuje 3 stopnie ciepia; —  
odwilż, pogoda zmienna.

* Teatr. Wczorajszy benefis pani Donati, na 
który utalentowana artystka wybrała „Hugenotów* 
Meyerbeera, zgromadził do teatru nie zbyt wpra­
wdzie liczną, ale wyborową publiczność. Artystka 
odśpiewała ze zwykłym sobie artyzmem trndną par- 
tję Małgorzaty. Przy pojawieniu się na scenie przy­
jęto panią Donati licznemi oklaskami, które powta­
rzały się po każdym efektownym numerze. Po akcie 
3cim wręczono jej z orkiestry piękny wieniec lau­
rowy.

* Wieczorek Słowackiego. Akademicy lwowscy 
urządzają dnia 8. b. ni. jako wr 32. rocznicę śmierci 
Jnlinsza Słowackiego wieczorek deklamacyjno-muzy- 
kalny w Bali ratuszowej, na wzór wieczorków urzą­
dzanych w rocznicę śmierci Mickiewicza. Po bilety 
wstępu należy zgłaszać się do przewodniczącego 
, Czytelni akademickiej11.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
c z w a r te k  dnia 7. kwietnia 1881 r. o godzinie 6tej 
wieczorem.

Dyrektor i reżyser teatrów warszawskich pp. 
Foland i Tatarkiewicz przybyli do Lwowa, celem 
wyszukania i angażowania młodych sił dla sceny 
warszawskiej.

Zerwanie mostu. Jeszcze dnia 20. marca b .r .  
uszkodziła woda na rzece Bnkowej w Jastkowicach 
i Rndzie Jastkowickiej pow. tarnobrzeskiego mosty 
znacznej długości znajdujące się na drodze gminnej, 
w skutek czego komunikacja przerwana. Pomimo, 
że droga ta jest jedynym środkiem komnnikacyjnym 
w tych gminach, do tej pory wydział pow. tarno­
brzeski nie pomyślał o potrzebie zarządzenia na­
prawy tych mostów. Smutna to zaiste ilustracja 
rządów autonomicznych.

* W kościele Serca P. Jezusa po pierwszy raz 
będzie można zwiedzić Boże groby w czasie trzech 
ostatnich dni Wielkiego tygodnia. Kwesta zbierana 
przez uproszone panie przez te dnie przeznaczona 
jest na dalszą budowę klasztoru.

Opera warszawska w czasie obecnej przerwy 
przygotowuje się do nowej działalności. Personal 
jej ma być na sezon letni wzmocniony przybyciem 
pań Miller-Czechowskiej, Stolzman-Prylińskiej, Pa­
schalis, oraz świeżo zaangażowanej sopranistki pani 
Skalskiej. Niestrndzony Naudin, który w ostatnich 
przedstawieniach zachwycał melomanów i muzyków, 
został także zaangażowany na szereg występów. Z 
polskich śpiewaków wystąpią Zakrzewski i Wasi­
lewski. Oprócz prób bieżących, przystępują do przy­
gotowania oper: Bizet’a „Carmen11 i Jareckiego 
„Windowe*.

* Kradzież w kościele- Gaz. Lub. podaje, że 
w Tomaszowie lubelskim Popełniono przed kilkn 
dniami w kościele parafialnym kradzież rozmaitych 
przyborów kościelnych wartości 2000 złr. jak : pu- 
har srebrny, krzyż® z relikwiami, srebrną ramę z 
obrazu Matki Boskiej, wreszcie mnóstwo wotów. 
Podejrzanych iest kilku nieznanych ludzi, którzy w 
dzień przed wypadkiem pojawili się w miasteczku, 
a po dokonanin czynu musieli zbiedz lasem Toma­
szowskim ku granicy austrjackiej, gdyż w lesie tym 
znaleziono porzuconych kilka skradzionych przed­
miotów. Miejscowe władze porozumiały się już w 
tej sprawie z starostą w Rawie.

* Druki sejmowe. Wydział krajowy chcąc za­
prowadzić oszczędność w administracji, zwrócił mię­
dzy innemi uwagę na rubrykę „koszta druków sej- 
mowych“ i usiłnje mimo ugody, która między 10 
drukarniami a Wydziałem kraj przed l*/j roku zo­
stała zawartą, od drukarń tych otrzymać nowy opust 
w znacznej bard z'* kwocie, bo 20% niżej od obe-
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cnie obowiązujących cen. Znalazły się dwie dotąd dru­
karnie które wnieść chcą niższe oferty, mianowicie 
drukarnia Związkowa i Ludowa. Co do drugiej, 
której współwłaścicielem jest sekretarz Wydziału 
kraj. p. K a l i c k i ,  wątpimy, aby Wydział kraj. 
tejże oddać mógł wykonanie robót, co do pierwszej 
zaś mnsimy zanważyć, że rząd przy drnkach kon- 
skrypcyjnych, gdy mu Związkowa drukarnia poczy­
niła nawet niższe ceny, nie oddał roboty takowej, 
lecz greminm drukarskiemu, które zupełnie inną da­
je gwarancję wykonania powierzonych mu robót 
n a c z a s, o co właśnie przy drukach sejmowych 
najbardziej idzie. Prócz tego i ze stanowiska pra­
cowników diukarnie niemogą zuiżyć dotychczaso­
wych cen, gdyż to musiałoby się odbić przede- 
wszystkiem na ich płacy, a przecież nie może to 
być zamiarem Wydziału kraj. aby pogorszyć dolę 
i tak już biednej klasy pracowników.

* Zarząd muzeum przemysłowego we Lwowie, 
przedkłada w swem najnowszem sprawozdaniu stan 
i rozwój tej instytucji w dwóch ostatnich latach 
t. j. 1879 i 1880 roku: ,

Według zatem sprawozdania komisji majątek 
Muzeum składa się z 8538 numerów w ogólnej war­
tości 45.266 zł. 53 c. z których:

1 Przedmioty wystawowe na 9 grup podzielo­
ne wynoszą numerów 6023 ocenione na 88,818-05. 

2. Biblioteka wraz z rycinami, fotografiami i

dzy innemi uchwałę następującej osnowy: „Wydział 
powiatowy zechce Panu Apolinaremu Jaworskiemn 
posłowi do Rady państwa za dzieluą obronę tntej- 
szego powiatu ewentualnie zaś naszego kraju w 
sprawie nowo wprowadzić się mającego podatku 
gruntowego, zakomunikować dziękczynne uznanie ni­
niejszego zgromadzę nia.“

-  Z tajemnic rodziny carskiej Dzienniki an­
gielskie donoszą, że syn w. ks. Konstantego, prze­
bywający na wygnaniu w Twerze z powodu znanej 
kradzieży brylantów, iętóre pewnej damie w darze 
ofiarował, mniemał iż nadeszła chwila, gdzieby mógł 
prosić o ułaskawienie i powrót do dworu. Na swoją 
prośbę otrzymał otwarty telegram z odpowiedzią 
odmowną tej treści, że będąc zakałą rodziny car­
skiej nie może się nigdy jawić u dworu.

— Zajmujący wyrok wydał niemiecki trybunał 
państwowy w Lipskn. Brzmi on : „Książę Ludwik
Sayn-Wittgenstein. — Sayn ożenił się za zagranicą 
w r. 1867 z córka berlińskiego bankiera Lilienthala. 
W r. 1876 książę umarł, a wdowa została przez 
księcia Fryderyka Sayn oskarżoną, że nieprawnie 
używa książęcego tytułn i herbu, z prośbą, ażeby 
jej tego zabronić. Trybunał państwowy skazał 
wdowę Wittgenstein-Sayn, zabronił używać jej ty­
tułn i herbu i wydał następnjące orzeczenie : 1. Mał­
żeństwo szlachcica z mieszczanką uważa się jako 
mezalians, a chociaż małżeństwo jest ważne, żona

odezw rewolucyjnych, wybuchowych materyj i 
trucizn, poddadzą ścisłej rewizji, to wkrótce ja- 
snem stanie się, że zasady praw a narodów, na 
które państwa zgodziły się na zasadach chrze- 
ściaóskich i na podstawie wielowiekowej prak­
tyki, nie będą mogły być naruszane a la longue 
bez narażenia na stra tę  interesów materjalnyeh, 
tak  drogich angielskiemu ludowi.“ Widocznie 
więc Nordd. Allg. Z tg ., pisząc tu  o Anglii, my­
śli o Francji, i do niej tę  apostrofę stosuje.

malowidłami olejnemi numerów 1868 ocenione na 
10.834-93.

3. Monety, kamea i pieczęcie numerów 491 o-
cenione na 402-72.

4. Mobili®1*2 muzealny numerów 166 oceniony 
na 5210 -86.

Nadmienić przytem należy, że w niektórych 
numerach inwentarza znajduje się po kilka, kika- 
naście, a nawet kilkadziesiąt sztuk okazów, stano­
wiących jedną kolekcję, lub pewien przechód fa­
bryczny, co uwzględniwszy ogólna cyfra przedmio­
tów muzealnych wyniesie około 10.000 sztuk.

Frekwencja do szkoły rysunków i modelowania 
staje się co raz liczniejsza, i tak w dwóch osta­
tnich latach uczęszczało uczniów i uczennic ogółem 
319 osób. .

Uczennic ze stanu naucz, w r. sz. 1878/79 24, 
W r. 1879/80 35;

uczennic z innych stanów w r. sz. 1878-79 ob, 
w r. 1879,80 63:

uczniów ze stanu nauczyciel, w r. sz. 1878/79 8. 
w r. 1879/80 9 ;

uczniów ze stanurzemieśln. w r. sz. 1878/79 28, 
W r. 1879/80 32 ;

uczniów z innych stanów w r. sz. 1878 79 12, 
w r. 1879/80 12 ;

uczniów ze'szkoły głuchon. w r. sz. 1878/79 34, 
w r. 1879 80 34.

W ogóle zarząd Muzeum co raz to bardziej 
nabywa przekonania, iż instytucja nasza zjednywa 
stopniowo wzrastające interesowanie się ze strony 
publiczności, a szczególnie młoosze pokolenie ręko­
dzielników chętnie korzysta z dni niedzielnych, ja­
ko dni wolnego wstępu do Muzeum, i licznie tako­
we odwiedza.

Ogólna cyfra zwiedzających Muzeum w latach 
dwóch ostatnich wykazuje 7319 osób ; z tej liczby 
w dni bezpłatne 6132 osób, za opłatą biletów wstę­
pnych 2187 osób.

Główną pracą zarządu Muzeum było założenie 
szkoły garncarskiej we Lwowie obok Muzeum, co 
się jednak dotąd nie powiodło z powodu, że gmina 
niechciała na siebie wziąść obowiązku częściowego 
dotowania tej szkoły. Drugą pracą uwieńczoną po­
wodzeniem jest w ydaw nictw o „Wzorów przemysłu 
domowego na Rusi“, znakomicie przez siły miejsco­
we wykonanych.

* Składki. Do admin. Gaz. N ar. nadesłano dla 
unitów chełmskich : od H. K. ze Skałatu 5 zł., z 
zakładu między Z. W. a 8. 2 zł. 50 ct.

Na kopiec Unii lnbel. : polska młodzież lwow­
ska 5 zł. 20 ct., które to kwoty, komu należy ode­
słano.

* Mianowania. Naczelny dyrektor poczt zezwo­
lił na zmianę miejsc służbowych między pocztmi- 
strzami Al. Metzgerem z Bolechowa i Wład. Heł- 
czyńskim z Jazłowca, następnie przeniósł pierwsze­
go z nich do Jasła, a pocztm. Just. Kotowicza z 
Chyrowa do Jazłowea, zaś posadę pocztm. w Koła­
czycach nadał ekspedytorowi poczt. Bened. Bautro; 
dalej przeniósł ekspedjentów pocztowych: Fran. Ła- 
wrowskiego z Woli michowej do Tarnawy niżnej, 
a Fran. Nowakowskiego z Babic do Żurawicy, na­
dał zaś posady ekspedjentów pocztoW.; W Tymowej 
tamtejszemu właścicielowi dóbr Rom. Szujskiemu, 
w Słotwinie koło Brzeska ekspedytorowi pocz. Winc. 
Emerardowi, w Sokołówce ekspedytorowi poczt. 
Zbig. Brzuszkiewiczowi, w Gdowie ekspedytorowi 
poczt. Wład. Prusakowi, w Skrzydlnej ekspedytorce 
poczt. Marji Białkowskiej a w Ropie ekspedytorce 
poczt. Helenie Degen.

* Wiadomości policyjne z  dnia 5go b. m.:
Skradziono: Panu J. D. ze stajni realności 1 21 
tąl. Cmentarna skórzaną uprząż konną.

Złożono w policji znaleziony na drodze w Grzy- 
bowicach kuferek rozbity wraz z papierami doty- 
cząceini regulacji gruntów i jak się z aktów oka­
zuje poszkodowanym jest niejaki jeometra Czaj 
kowski.

Zgubiono: Pani J. b . zgubiła woreczek z 2 
kartami zastawniczeml na zastawione: za 10 zł, 
bindę i za 9 zł. 3 kubki srebrne.

—‘ Złoczów 5. kwietnia. Na dniu 29. marca b. 
r. zwołana ankieta w biórze Rady powiatowej w 
sprawie reklamacyjnej podatku gruntowego, licząca 
214 delegatów gmin wiejskich, 12 małomiejskich i 
40 przełożonych obszarów dworskich powzięła mię-

nie przechodzi w stan męża, lecz zatrzymuje swój 
stan dotychczasowy. 2. Na drodze cywilnej wolno 
żądać, aby pewnej osobie odjęto tytuł i herby. 3. 
Taką skargę uprawnionym jest wnieść każdy członek 
rodziny.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Lwów dnia 5. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10 80 do 11"—  zł., biała 
od 10-80 do 11* — zł., żółta od 10 40 do 10-60 zł., je ­
sienna od — •— do — - zł. —  Zyto od 9*60 do 
9 75 zł., nowe od —*— do —*—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6 25 do 7 25 zł., pastewny od 6 
do 6 20zł., jesienny od — ■—  do — .— z ł.— Owies 
od 6 — do 6 25 zł. — Groch do gotowania od 
7*20 do 9*50 zł., pastewny od S‘70 do 7 50 zł. 
nowy od ---•— do —•— zł. — W yka  od 5-20 do 
5 70 zł. — Bób od 8 — do 1 1 —  zł., —  Kuku- 
rudza  stara od 6 7 0  do 7 — zł., nowa od 6 -  
do 6*25 zł. — Bzepalc zimowy od 1150 do U  75 
zł., rzepak letni od 11 — do 11 20 zł. —  Lnianka  
od 10 20 do 10 50 zł. — Nasienie lniane od 11 50 
do 12 50 zł. Nasienie konopne od —‘— ~Zi~
zł. —  Koniczyna od 30 — do 42 — z -̂ K m i­
nek od — "—  do — •— zł. —  Anyż od do
—•— zł. — A nyż ptaski od — do zł-

Spirytus za 10 000 litrów p ro ce n t:
Gotowy od 30 40 do — -  z*- 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne.
W a l u t a :  Marek — . Rubel 1-20%

Napoleondor 9.27 */,-
Wiedeń d. 4. kwietnia. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1030 
węgierskich 2350, niemieckich 726, razem 4112
sztuk wołów. . . .

płacono  galicyjskie 46 do 48 49 złr. ; ciężkie
50 do 51 węgierskie 46 do 50 i 54 złr., osobli­
we 5 6 złr.

Niemieckie 50 do 56 złr.
Z powodu większego spędu ceny spadły od 2 

do 4 złr. Targ był bardzo mdły.
Podajemy do wiadomości, że targ na woły od­

będzie się w poniedziałek Wielkanocny dnia 18. 
kwietnia, nie jak zwykle we wtorek,
J , K r  sysztoj owies, W. Amirowicz & K . Schels.

Wśród głosów prasy moskiewskiej o liście 
Wielopolskiego, zasługuje na uwagę zdanie N o­
wosti. Odparłszy nikczemną potwarz o pokre­
wieństwie powstania polskiego z nihilizmem mo­
skiewskim, zapytują Nowosti w imieniu jakich to 
„białych Polaków11 przem awia',W ielopolski, co 
znaczą te „my“, „biali11 ? Kogo to on przez to 
rozum ie'? i  dalej tak  pisze dziennik rzeczony: 

„To „my biali“ jesteśmy zatem tymi, któ­
rzy już nie istniejemy de Jacto, — my, których 
samo społeczeństwo i prasa polska nazywa mia­
nem „nieobecnych11; my, którzyśmy zawsze umy­
wali ręce od wszystkiego, zarzuciwszy sprawę; 
my, którzy mogąc powstrzymać burzące umysły, 
woleliśmy uciekać bezpiecznie za granicę, pozo­
stawiwszy naród w odmęcie nierozmyślnego czy­
nu; my, którzy politykę polską i naszą lojalność 
reprezentujemy tern chyba, że antiszambrujemy 
po rozmaitych dworach, nie wyjmując peters- 
burgskiego; my, którzyśmy wyrzucili Kraszew­
skiego z kraju, czyniąc mu dalszy pobyt niemo­
żliwym; my, którzy straciwszy już znaczną część 
prawdziwie arystokratycznych polskich rodzin, 
rekrutujemy się z niepewnej barwy parweniu- 
szów, łaszących się o klucze szambelańskie i o 
przytroczenie kilku pałek do szlacheckiej lub do 
nieistniejącej korony; my, którzy u siebie w do­
mu po polsku mówić nie umiemy, a dzieci za 
granicą w nieznajomości własHego kraju wycho­
wujemy i kształcim y; my, którzyśmy nie nau­
czyli się żadnej pracy, ani społecznej ani orga­
nicznej, i zamiast zacząć od służby w szeregach 
pracy narodowej, jako prości żołnierze, widzimy 
się bez powodu na świeczniku społecznym, do 
czego daje nam prawo tyłku duma, pycha, po- 
£aJ$ a dle tak  zwanych sfer niższych, nieznajo­
mość historji dawnego i warunków żyjącego spo­
łeczeństwa itd.

Jeżeli więc — kończą Nowosti — m argra­
bia w imieniu tego fikcyjnego przemawia stron­
nictwa, to nie należy się dziwić, że prasa pol­
ska, a więc i społeczeństwo polskie wszelkiej z 
nim się wyrzeka solidarności.11

Przytaczając ten glos dziennika moskiew­
skiego, musimy wszakże dodać, że zarzut ten 
jest za surowy i do całej arystokracji polskiej 
stosować się nie może. Je s t między nią sporo 
ludzi, pełniących nieskazitelnie służbę obywatel­
ską. W śród szlachty zaś naszej odstępców na 
palcach można byłoby zliczyć. Niestety jednak 
są pomiędzy arystokracją naszą jednostki, do 
których słowa Nowosti zupełnie nie stosują. 
Inaczej nie byłoby Wielopolskiego i Czasu.

Petersburg d. 5. kwietnia. „Journal 
de St. Petersbourg twierdzi, że w toczą­
cych się rokowaniach nie idzie bynajmniej 
o naruszenie prawa azylu dla wychodźców 
politycznych, żąda się tylko zapobieżenia za 
pomocą nowych ustaw morderstwom z zi­
mną krwią przygotowywanym; żadne pań­
stwo nie odmówiłoby przyjęcia tych ustaw, 
gdyby szło jedynie o osoby prywatne ; tem- 
bardziej więc nie odmówi, gdy idzie o życie 
monarchów.

Smyrna d. 5. kwietnia. N a wyspie 
Chios w skutek trzęsienia ziemi 30 miejsco­
wości zostało zburzonych; 40.000 osób bez 
przytułku i pożywienia ; błagają o ratunek, 
odwołując się do litości Europy.

Konstantynopol d. 5. kwietnia. W edług 
specjalnej depeszy z wyspy Chios zginęło

T ip a w  Gaz. Nar. i ostat. liafluaSci.
Rząd przedłożył nareszcie projekt ustawy o 

budowie kolei Transwersalnej. Podając bliż­
sze szczegóły w osobnej rubryce musimy 
przy tej sposobności, dla usunięcia dotych­
czasowych obaw, na podstawie zasiągniętych in- 
formacyj donieść, że po 1) Landerbank ani od­
dał ani zamierza oddać budowę kolei jednemu 
jeneralnemu przedsiębiorcy zagranicznemu; po 2) 
organizacja kolei Transwersalnej nastąpi (mimo 
że ruch oddany będzie kolei Czerniowieckiej, co 
jest podstawą całej transakcji) w ten sposób, że 
urzędnicy będą tworzyć odrębny status, podległy 
koncesjonarjuszom kolei Transwersalnej. Starać 
nam się jeszcze należy o to, aby dyrekcja była 
w kraju a językiem manipulacyjnym język polski.

Nie ulega wątpliwości, że F rancja z całą 
stanowczością w ystąpi przeciw ograniczeuiu pra­
wa przytułku. Rząd obawia się u traty  popular­
ności c-la której już swego czasu uwolnił Hart- 
manną. Ciekawy jest sposób, w jak i Nordd. M g .  
Ztg daje do zrozumienia, jak  sobie przedstawia- 
'8 w B „rlinie sprawę odwetu wobec państw, wy­
stępujących przeciw ograniczeniu prawa przy­

t u ł k u ^  p0zornie pod adresem Pall M ail Gazet- 
t *, a właściwie pod adresem Francji, pisze ten 
organ : „Ludy Europy w skutek dzisiejszych 
stosunków handlowych żyją w zanadto ścisłych 
stosunkach sąsiedzkich, aby którykolwiek z nich 
sprawę bezpieczeństwa i pomyślności swego są­
siada mógł uważać i traktować jako rzecz obo­
jętną... Jeśli Moskwa, Niemcy i Austrja zażądają 
od każdej osoby, przybywającej z Anglii, legity- 
^ ó j b  jeśli każdą szkatułkę towaru ztamtąd nad 
chodzącego, z powodu rozsyłanych tym sposobem

Sowremicnnyja Izwiestja, organ, który dotąd 
odznaczał się szowinizmem prawosławnym i nie- 
przyjaźnią dla n a s , pisze w sprawie unitów 
podlaskich co następuje:

„Zdawałoby się, że miejscowe duchowne : 
cywilne władze powinny snadniej niż siłą sa  
mych faktów przyjść przekonania, że wszy­
stkie środki „pokojowe9 -do stanowczego przyłą­
czenia unitów do prawosławia przyniosły wprost 
przeciwne skutki od tych,' jakich się spodziewano.
1  mają jeszcze bezczelność utrzymywać, że położe­
nie prawosławia w siedleckiej gubernii bardzo 
szczęśliwe, podczas gdy pomimo wszystkich 
podjętych tam „środków**, naród ani myśli o 
prawosławiu, i oderwany od lacinizmu, obchodzi 
święta podług katolickiego kościoła a wbrew u- 
rzędowym raportom  naczelników i duchowień­
stw a panują tam w cerkwiach pustki. Nie bę­
dziemy wspominali o powiatach radzyńskim i 
sokołowskim, o których wymownie milczą urzę­
dowe raporta, półgębkiem tylko wspominając o 
„uporczywych. 0 Ale weźmy z ,,szczęśliwego“ kon­
stantynowskiego powiatu jednę parafię S. Tu 
dla podtrzymania prawosławia wykomendero- 
wano nie bardzo dawno 2 roty piechoty. Takie 
podtrzymywanie prawosławia skończyło się na 
teni, że część włościan zrujnowana do szczętu a 
w parafii mimo to są niechrzczone dzieci, dla 
czego wezwano owe 2 ro ty . 0

Dalej piszes tak  : „yy* pięciu powiatach sie­
dleckiej gubernii ściągnięto z włościan byłych u- 
nitów 60 tysięcy rubli jako karę za nieochrzce- 
me wedle obrządku prawosławnego oraz 
za ni chowanie zmarłych wedle tegoż obrządku, 
™  ta stw ierdzają księgi kasy gubernialnej. Su- 
łfn wir,v*a *iCZiyWlstości Jest dwa razy większą,
wiec z a b i e r f i m ?  dobrowolnie nie Płacfb w ęc a era im krowy, sprzęty domowe itd. i
wystawia to na publiczną sprzedaż. Włościanie 
solidarni z sobą nie stają do licytacji — stają 
tylko do niej żydzi i za bezcen nabywają krwa­
wicę włościańską. Skutki kar i takiego ich ścią­
gania wywołały pośród włościan największe roz­
drażnienie, które się nieraz manifestuje w opo­
rze czynnym przeciw policji. Kancelarje inkwi- 
r  en Iow sądowych bialskiego i włodawskiego po­
wiatów przepełnione są sprawami „o opór 
władzy. “

Wiedeń 4. kw ietnia .

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 5 pro.
w srebrze 5 „

J*. l&54po 250zl.w.a.4pr.
Ł F  1860 .  500 „ » !> 5 »
« |  1860 ,  100 ,  ,  • • •
* .2  1864 I 100 „ „ ,  • -
Liłty ftust. don po 120 zł. o pr.
Rent* złota H pro. . . .

Obligacje indenmizacyjne 
(za 100 złr.)

G a lio n ie  . . . . . .
Buk**  ..................

Im * Publiczne papiery.
Węgierska rent* złota 6 pr. po 

100 Ułr. w. «. . . . . 
Węgierska poi. kol. po 120 zł.

5 prooentowa . . . .  
Węgierska p o \ po joo złr. 
Toreokspoiyoz. kol. po 4°/0fr.

Akcje bankowe.
Aoglo-austr. po 200 i 120 A. 
Bodenered. Act. Ges. 200 zł. 
Zekład kredytowy dla handln 

—omyłłu . . . . .
   ----  d. węgięr. 200 złr.

Towar*. eiKont. niiszo-auotr. 
f« 600 słr. . . . .  .

płacą | igda, 
sir. w. a.

76 90 
7630

121 25 
130 60
133 60134 __ 
172 76:113 25
143 •

7606 
76 45 

J21 76 
131

143 CO

9930 
97 50

11470

9970
9325

114 85

130 50 131 
116 75 117

128 25128 75

29720 297 40
:• «550 26<F-

786 7f*-J

płacę | 4ęda. 
»łr. w. a.

Galicyjski bank hipoteczny 
no 200 zł- • • • 'Banku aust.-węgierskiego po 
600 złr. . • • • • ’ 

Uniowbank po 100 z!r* *. 
Verkehrgbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

rtr. w. a..........................

Akcje kolei.
P° 200 złr. . . 

E ^ k,eł po2200złr.srebr.

P «“°eMi po 100

312 -  814 -
129 1012940 
13650137 50

złr. m. k. 
Franciszka Jóaefa 

zh w. a. po 200
Kolei gal. Karola Lnd. pó 200

zir. m. k.....................
Morawsko - Szlęska (oentral.

p0 200 zlr. . . . . .  
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka 

no 200 z!........................A u s t r .p ó ł .z a c h .^ y .8r.

Rudolfa Po”20ÓzVr. srebr* 
Siedmiogr. po 200 zł. ' a.
fitaatseisenb.-GeS. 200
SOdbahn po 200 zł. sr. • 
Tramway wied. po j *0 .
WęgiersKO-galicyjski (Łupa.

po 200 złr.......................
Węgier, półnoo.-wsohod. po 

200 zlr. srebrem . • 
Węgier, zachodu. (Westb.) f °  

800 *łr, w. a. , ,  , .

sr.
wa.

128 75 129 • -

163 • - 163 76 
208 --2C850

* 3 1 6 —  2 3 2 0

1 8 3 -1 8 3  50 

272 25 272 75
26. 

176 60

2610

_ 176
200 — 200 Rn 
242 25 242 50 
162 - H 6250 
15776168 50 
299 76 300 26 
11225112 75 
£23

161

168 25

223 sc 

164 50

118 75

163 76 164.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. óster. 5 pr. zh 
„ spt. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. wa.
p a n 5 „ „ 

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. w!o< 6 „ „ 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
K 3 » W- a- 6 s

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 słr.)

Albrechta po 300 zł. 5 pro.
Brebr. w. a......................

Alfoldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a......................

Czeska z 800 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a.
s s 1870 6 „ s n
» n 1872 5 „ „ ,

Ferdynanda p6h 5 prc. m.k.
» » ® » w;a-

„ , n „ 5 „ srebr.
Gal. K. L, 300 *ł. 5 pr. sr. w.a.

n U. em. 5 pro, .
» Ul. om. 1871 300
* _ IV. e. z 300zł. 5 pr.

^ • '^ r . - J a s s .1. em. 1865
r i z .  6 PI0- er. w. a. .

800 zł. 6 pro. sr. w. a. .
***-"**•1868 800 *ł. 6 pro. sr. w. ■..

116 50116 
10180 104 — 
94—; 9450 

100 7510125 
103 80 104 20

płacę | żąda. 
słr. w. s

101

10190

93 25 

9 3 -

102

10210

Lw.-Czer.-Jags. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a......................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
_5 pro. nr. w. a. . . 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 p r o t ........................

$9
98 75 9925 

100 50 1 0 1 -
102 25 103 -  
106-1106 50 
1012510175 
107 —1107 50 
104 — LC450
103 50 304 — 
103 25103 76 
10150

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
%  PO 40 złr. m. k. . 

94— Insbruckie prom. pot. . .
Kegleyich po 10 złr. m. k. 

93 50 Krakowska po 20 złr. m. k. 
9850| Lublańska prom. pot , .
9950 Budzińskie m......................

Palffy po 40 złr. m. k .' . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 *ł. ffl. fc, . 
Solnogrodzki prem. poi.. 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

9 3 -

9925

9525

93 60 

9975 

96 75

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . • . 1 
Frankfurt 100 mark. . 
Hamburg 100 mark • • 
Londyn 100 fnt. szterl.
Parji 100 frwWw , . -

płacę 1 żęd a 
złr. w. a

92 50 

69 20 

9780 

978J

182 25 
4160 
25 — 
1750 
2 0 -  
23 50 
4176 
3360 
1 9 -  
5025 
22 —  

45 75

23 50 
31 — 
3925

57 30 
57 30 
5730

93 - -

99 50 

9820 

9820 

83115

I8275
42 _
2650

3^80
61 Z
22 50 
4625

2450
32 _. 
3975

5745 
5745 
57 45

UV 30117  45
16 30, 4631

około 4.000 ln d z i; w samem mieście Chios 
wydobyto z pod gruzów 400 trupów.— Mu- 
ktar Derwisz, Niżami i Hafiz basza zamia­
nowani dowódzcami armii w Epirze i Tes- 
salii, dokąd się w najkrótszym czasie udają. 
Nowików doręczy we czwartek swoje kredy­
ty wy. Wczoraj odbyła się konferencja am­
basadorów. Sułtan wyprawił na wyspę Chios 
dwa statki z namiotami i żywnością.

Paryż d. 5. kwietnia. Doniesienia z 
Tulonu zaprzeczają wiadomości o wysłaniu 
statków wojennych do Tunisu. W ysyłają się 
z Tulonu wojska do La Calle , ażeby uni­
knąć ogołocenia z wojska niektórych pun­
któw Algieru. Sądzą, że kroki nieprzyjaciel­
skie nie rozpoczną się przed niedzielą, gdyż 
wojska otrzymały nakaz czekać posiłków; 
wyjąwszy w razie napadu.

Wiedeń dnia 5. kwietnia. Wielki och­
mistrz koronny ogłasza co do ceremoniału 
przy wjeździe narzeczonej cesarzewicza do 
Wiednia, tajni radcy i szambalani uczestni­
czyć będą w ten sam sposób jak  w r. 1854 
przy wjeździe cesarzowej jako narzeczonej. — 
Cesarz nadał wielkiemu przeorowi zakonu 
maltańskiego hr. Lichnowskiemu godność 
książącą w Austrji z predykatem „Furstliche 
Gnaden.u

Komisja językowa Izby posłów przyjęła 
13 głosami przeciw 7 sprawozdanie p. Ha- 
velki o wniosku p. Herbsta. P . Hayden wy­
nurzył swoje zdanie, że wobec teraźniejsze­
go usposobienia Izby posłów sprawozdanie 
to nie powinno by rychło przyjść do Izby.

Wiedeń d. 5. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister handlu przedkłada projekt 
ustawy o galicyjskiej kolei Transwersalnej. 
Następuje rozprawa nad ustawą o kolei Za­
chodniej. — Schwab (centralista) występuje 
przeciw tej ustawie z powodów finansowo- 
politycznych. — Russ (centralista bemak) z 
radością wita zakupienie tej kolei przez pań­
stwo, ale nie zgadza się na sposób przepro­
wadzenia tej sprawy, i stara się wykazać 
że akcjonarjusze otrzymaliby zbyt wysoką 
indemnizację. — Gross (centralista) wywo­
dzi, że zasada obejmowania kolei na rzecz 
państwa w ogóle jest niemożliwą do wyko­
nania i szkodliwą, i tylko w pojedynczych 
wypadkach dobrą; z nabyciem kolei Zacho­
dniej zwiększy się ciężar państwowy. — 
Herbst rozbierając szeroko umowę, uważa ją  
za poronioną pod względem jurydycznym, a 
dla państwa pod względem finansowym szko­
dliwą.

Minister handlu br. Pino konstatuje, że 
poprzedni mówcy oświadczyli się w ogóle 
za nabywaniem kolei przez państwo, i roz­
biera wywody mówców. Choćby spodziewa­
nego czystego dochodu nie było w pier­
wszym roku, to jednak później transporta 
wzrosną. Interes z solą, już obecnie kwitną­
cy, daleko większy dochód przyniesie. Rząd 
nie postępował optymistycznie.

Następne posiedzenie jutro.
Petersburg d. 6. kwietnia. Według 

„Russ. Agentur“ były szef cywilnej admini­
stracji Kaukazu, Nicolai, mianowany został 
ministrem oświaty w miejsce Saburowa, mia­
nowanego senatorem.

Rzym d. 6. kwietnia. „Popolo Roma- 
nou dowiaduje się z dobrego źródła, iż Fran­
cja formalnie oświadczyła mocarstwom, że 
celem jej ewentualnych operacyj wojskowych 
na granicy Tunisu jest tylko słuszna obrona 
od niespokojnych plemion, i że o zamiarze 
zajęcia Tunisu albo zagrożeniu jego niepo­
dległości, absolutnie mowy niema.

Madryt d. 6. kwietnia. Jak  słychać 
wybuchła w Oporto w (Portugalii) rewolu­
cja; powstańcy oszańcowali się w teatrze.

Bukareszt d. 6. kwietnia. W  skutek 
obwołania Rumunii królestwem poda się ga- 
biuet do dymisji po uchwaleniu budżetu, któ­
ry właśnie przyszedł pod obrady. Utworze­
nie nowego gabinetu będzie niezawodnie 
Bratianowi poruczone, i będą w nim zape­
wne reprezentowane wszystkie stronnictwa. 
„Rom anul“ rozbierając tę sprawę pisze: 
Ogromna większość narodu pragnie, aby się 
raz walki polityczne skończyły, a wszystkie 
frakcje liberalne faktycznie się pogodziły, 
jak  się już co do zasad zgadzają.

Petersburg d n ia  6 . kw ietn ia . S ekretarz 
stanu, Saburow, otrzymał niespodzianie dy- 
missię. Baron Nicolai mianowany m inistrem  
oświaty. Był dotąd kuratorem Kaukazkiego 
okręgu naukowego, przyjaciel Loris-Meliko- 
wa, religii protestanckiej ; pierwszy to mi­
nister oświaty nieprawosławny.

W  Wesiegoncku na jarnarku wybuchły 
zaburzenia. Chłopi inteligencji wyrzucali iż 
naj‘ęła morderców do zamordowania cara. 
Policję pobito. Panuje tam zupełna anarchia.

Cernowanie wojskiem Petersburga oka­
zało się niepraktucznem, więc je zniesiono. 

Baranów zamierza ustąpić.

Skazany do robót za demonstrację 
przed cerkwią kazańską, Bogulubow, z po­
wodu którego Wieru Sasuliecz strzelała do 
Trepowa, i skazana w procesie W eimara na 
wygnanie, Malinowskaja, oddani zostali do 
domu obłąkanych w Kazaniu.

Ośmnastu młodych ludzi przybyło do 
stacji kolejowej Pekijarwi, tam urządziło 
sobie bankiet, podczas którego objawiali ra ­
dość z zabicia cara. Zarządca stacji dał znać 
o tern telegrafem do Petersburga, zkąd przy­
była zaraz policja i wszystkich uwięziła.

Wiedeń dnia 6. marca. Izba posłów. 
Pierwsze czytanie projektu galicyjskiej ko­
lei transwersalnej. Po dłuższej dyskusji nad 
zasadami głównemi i ważniejszemi punkta­
mi projektu, w której to dyskusji Friedmann, 
Russ, Sochor i Kozłowski głos zabierali, o- 
desłano projekt do komisji kolejowej.

Londyn dnia 6. kwietnia. „Morningpost® 
pisze: Dilhe iBrassey, członkewie obecnego
ministerstwa, wspierali finansowo dziennik
Mosta „Freibeit.

Przyjechali dnia 6. kwietnia 1881.
HOTEL ZORŻA: E. hr. Dzieduszycki z Izy- 

dorówki.
HOTEL ANGIELSKI: L. hr. Dębicki z Kra­

kowa. Ks. Topolnicki z Chyrowa.
HOTEL KRAKOWSKI: Dr. J. Riedmiiller z  

Krakowa. F. Jawornicki z Przemyśla.
HOTEL WARSZAWSKI: J. Czajkowski z Lu- 

czyc. St. Wysoczański z Berdyczowa. A. Rodler 
z Sambora. Zajączkowski z Brzeian. Kinauer z 
Sambora.

HOTEL LA ZA RUSA: J. Wank z Bolechowa.
C. Joszt ze Złoczowa. W. Horowitz z Drohobycza. 
M. Glasberg z Brodów. J. Kttmmelmann z Wolicy, 
J. Steinhardt z Tarnopola.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we środę dnia 6. kwietnia 1881. 

po cenach popołudniowych przedstawień:
Po raz trzeci:

R O Z W I E D Ź M Y  S I Ę !
Komedja w 3 aktach z franc. W< Sardou.

Orkiestra teatralna wykona 5 nowych kompozyeyj 
A. W e i n r e b a ,  mianowicie na początku: 

„Mar8Z“ na cześć pobytu cesarza Franciszka Jó­
zefa we Lwowie.

Pomiędzy aktem lym a 2gim „Wieńce mirtowe", 
walc — „Serdeczna ochota“, polka franc. 

Pomiędzy 2gim a 3cim aktem : „Salonowe dźwięki", 
kadryle. — „Gafete“, polka mazurka.

Początek o godzinie 7. wieczór.

We czwartek dnia 7. kwietnia 1881.

Na dochód Henryka J a r e c k i e g o .
Drugi występ p. Leona Borkowskiego. 

Po cenach dramatu :

STRASZNY DWÓR
Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Me- 

ninszki, słowa Jana Chęcińskiego.
W 4  akcie Mazur w 6 par układu p. Kosińskiego.

Lwów, z Izby handlowej, 6. kwietnia.
I. A k c j e  z a  a z t n k ę .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 273 — 276 —
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 174 50 177 50

Banka hypot. galic. po 100 zł. . 300 — 304 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 —• 258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  Za 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred gafie. 5 pret. w. a . ' . 100 40 101 40
» » » 4 ,, „ • 93 75 94 75
>, „ „ 5 „ okres. . 100 40 101 40

Banku hypot. galic. 6 pret. . 103 30 104 30
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m .  L i s t y  d ł u ż n e  za  
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.

100 75 101 75 
102 — 103 85 
100 złr.

92 — 94 -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 5. kwietnia 1881. 

godzina 2. minut 33 popołudniu.
Losy kredytowe 182.75 
Anglo-Austr. 130.60 
Kolej Kar. Lud. 274.25 
Kolej połud. 112.— 
Kolej Elżbiety 208,75 
Węg. Nordostb. 160.— 
Węg. obi. p. w zł. 91.75 
Węg. kolej zach. 164.75 
Renta węg 6%  114.82 
Bankyerein 128 60 
Losy węgier. 117.—

Węgier, kred. ak. 265.—  
Unionsbank 129.10 
Nordbahn 233.—  
Kolej Alfold. 164.25 
Kolej Lw.-czer. 175.50 
Wied. Comunal. 123.— 
Galiz. indemnie. 99.25 
Kolej siedmiog. 109.— 
Losy tureckie 24.—  
Ros. rubel pap. 1.20. % 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
Wiedeń, d. 6. kwietnia, 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredytowe 295.70 Anglo-austijac. 131.10
Kolei Kar. Lnd* — .— Kolej Połuin. 111.—
Unionsbank . 128.60 Napoleondor . 9 30 
Rosyj. banknoty 1 20% Usposobienie: słabe 

B erlin , d. 5. kwietnia,
godzina 5 minut 40 po południu:

Rosyjs. bank. 209.40 Akcje kredyt. 517.—  
Lombardy 194 — Galicyjskie 119.50
Kolei Rumuń. 66.50 Austr. bankn. 174 35

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr, po . . 100 — 100 75

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 94 — 94 50

Lwów, dnia 6. kwietnia 1881.

Ucznia do drukarni
z ukończoną IV. k lasą gimnazjalną lub realną 

przyjmuje D i u k a r m a  Gazety NaYodowcj,

B o  w y n a j ę c i a

od 1. maja
dwa eleganckie pokoje z przedpokojem na
dole w pałacu Wnych Ulanieckich, plac

Halicki 1. 10.
Bliższą wiadomość powziąć można w admini­

stracji Gaz. Nar.



M u r t o w n y

handel win

we L w o w ie ,  ul. Sobieskiego, 1. 3 , 
p o le c i ł  w ę g ie r s k ie ,  

a n s tr ja c k ie ,  
f r a n c u s k ie ,  
r e ń « k łe ,  
m o z e l s k le ,  
m a l a g ę ,  
m a d e r ę ,

iKoniak i Rozolisy
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

ta k  na w iarę ja k  i w butelkacb.
-2337 2—?

P r o s z e k  d o  p ie c z y w a , czyi 
tak zwane drożdże suche sproszkowane 
specjalność dla utrzymania delikatnegc 
deserowego pieczywu Jako jedyny Wo 
dek dla o«ób cierpiących na niestrawność 
lab ciężkość w żołądku i już niejednokro 
tnie v ypróbowany i przez znakomitości 
polecany, wydał najlepsze rezultaty, i nzy 
Bkał powszechne nznanie jako najlepszi 
i najbardziej skuteczny. Każdy paiiecik 
zaopatrzony jest w przepis użycia.

A m e r y k a ń s k i  ' błyszcz do bici  
zny, najlepszy środek do otrzymauia bieli 
zny białej czystej połyskając?,], zupełni: 
jak nowej, bez dodawania innych prepara 
tów. Każdy taki pikiet zaopatrzony w e 
części, a każda taka */4 część wystarcza ns 
3 szt. koszul. 3 przodki, 3 rur mankiet i 
6 kołnierzyków. Sposób użycia w każdym 
pakiecie zatączony.

a m e r y k a ń s k i e  j a b łk u ,  obie 
rane kor nutowe, do wszelkich lego min i 
kompotów całkiem świeże wyśmienite 1/2 
kilog. 1 złr. 80 ct. 2SS0 1
Poleca h: id e i  n u .  o w n y  to  I l ir ó w  
k o lo n ia ln y c h  w in ,  h e r b a ty , r a ­

m a , r o z o l is ó w , l i k i e r ó w  td

0 .  T .  W l n c k l e r ;
we Lwowie.

HJS25ZS25!S2ffiBJS2S25Słł^2i SHJSSHHSSi
jj G o ttlo b  K o b er t B esser  |
p G ń r litz  1 L o n d y n  g
H Schłłtzenstr. 11 S. E. Southwarks. 7. j>
B [)
3 Import rumu, araku i koniaku, £

Skład tranzyt. w Hamburga.
j | Z tła tr-ia  bezpośrednio n i  listowne 
Jj zamówienia od teraz z opuszczeniem 
jj 6%  rat atu a przy nadesłaniu gotów- 
U ai wysyłka w przeciągu 8 dni po od- 
g f  rze towaru 5%  aa-onto. 2108 2—4' 
g Próbki na iądari e u m ’go zastępcy K! 
O we Lwów dl p. l’h. Grossnase. &

^SZ 5a5Z Sffia5Z5BZSZŜ B Z5BBBBZra

w O O O O O  K t O O O O O O ^

^ Najsilniejsze, niezawodne

^ D ro ż d ż e
0 z Lundenburgu. 0
Q Główny skład dla Galion u q

iarola Klimowicz#
0 
0
0 ŁA i iu .u iu
1 L w ó w , n l .  W a ło w a ,  n r - 11. V 
Q 2354 1 -5  Q 
" O O O O O ^ O C  o o o c ^

p o o c i
Na święta W ielkiej Nocy,

od kilku; astu lat szczycąca się laskawemi wzgiodami P. T. Publiczności

C D K I E R B I A  j o d  f i r a ą  M .  K O S T E C K I
we Lwowie ul. Karoia Ludwika 1. 3.

poleca wszelkie gatunki c ia s t ,  c u k r ó w , m a z u r k ó w  i  to r tó w ,
również wszelkie w zakrua cukiernic1 twa wchodzące wyroby, prosząc o Ja 
skawe i wczesne zamówienia, za którrcŁ staranne i rychłe wykonanie 
zaręcza. Z poważaniem

M . K o s t e c k i .
B O O G  -0 -e j4  ł O O O O O O B

I s z y n k i w ę f l z o i i e
I  pod gwarancją co do jakości

kilo po 75 ct.
$2354 l —? p o le c a

Karol Klimowicz
L w ó w , n l .  W a ło w a  N r . 1 1 .

ATERJE JEDWABNE,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy, 
S z n u r ó w k i  francuskie

W MAGAZYNIE

R O M A N A  W O J  C Z Y N S  K I E G O
i L. KISIELEWSKIEGO,

w e  l .w o w ie  p la c  M a r ja c k l  l i c z b a  10 .

Ważne na św ęta.
Nakładem księgarni

braci Jelen iów  w Przemyślu
wyszła w ezóntąm wydaniu najwziętsza 

w Galicji „kaiążka kucharska11 p. t.:

Kuch 'iii polska
czyli dokładna i długą praktyką wy­

próbowana

nauka sporządzania
potraw mięsnych ' postny h

tudzież przysposabiania rozmaitych za­
pasów spiżarni pojedynczo najtaniej i 

najsurowiej przez
J ó z e i f t  S c h m i d t a ,

zrauego kucłmistrza polskiego.
Cena egzemplarza zł. 2, 

z przesyłką pocztowa pod opaską po- 
1723 loconą zł. 2 ćt. 20 fct! 3 - 3

iczy,
bezienny, poszukuje umieszczenia. - Ła­
skawe zgłoszenia przyjmuje pod K .  K .  
|poste restante. 2850 1—2

K a m io n k a  S tr u m iło w i

Już wyszło z druku dziełko 
ped tytułem

Nowy putlai
Poradnik w "prawf.oh reklamacyjnych, o 
bjm ujący pojaśnitJiie najnowszy h ustaw 
podatki- rych, wzorki reklamacyjne wraz 
i potrzebnemi formularzami i tabele kla- 
<yfikacy., .a , uh no według planów c. k 
centralnej komisji podatkowej we Wiedniu 

Cena 50 et. w. a.
Zamówienia pro imv urdsyłeć (n&jle- 

dej przekazem pocztowym) p( d adresem: 
Karol Beinarski, D kąrnia Tow. imienia 
Szewczenki, plac Halicki, liczba 15, W' 
Liwo..,e. 18u8 4- ?

! C o d z ie n n ie  ś w ie ż e

| M  A S Ł p
z e  s ł o d k i e j  ś m i e t a n k i

poleca najtaniej sklep korzenny

H. Chigera
Rynek, 1. 40.

Nowo otworzona z dniem 1. kwietnia

Mleczarnia,
przy ulicy Sykatuskiej, l ic z b a  3 , poleca 
wszelki nab ia ł, jako to : śmietankę, śmie 
tanę, mleko słodkie i kwaśne, świeże 
Iworahie maBto, ser i t. d.

Sprzedaje się także n» szklanki. H aw L  
( t i i j s k a  10 ct., p o d  ś m ie t a n ie  5 ct. 
m le k o  3 ct. i t. d. 1859 3 —6
_C hłeb  G ra h a m a  i inno pieczywo.

W dobrach Bonów i
Ł U B I E  H E ,  (starostwo Jawc :ów) jest 

do wynajęcia od dnia 1. maja 188; :

P r o p in a c j a ,
składająca się ze sześciu karczem, z do-1 
datkiem kilknnastu morgów pól i łąk

Bliższą wiadomość we Lwowie, ulica! 
fałow a, nr. 26, w Parterze. 1786 2—ue

i l u  Święta poleca handel'
;naoy z najprzedm jezych towarów a cen najtańszych

P A W Ł a  G O K8KIEGOI
w e Lwowie plac Marjacki 1. 8.

wszelkie towary korzenne
C n k i e r ,  K a w ę ,  H e r b a t ę  c h i ń s k ą ,

BUM z Jamaikf. I10S0LISYr z fabryki Łańcuckiej, 
I i I K W O S Y  f - a n c t i s k i e  I g d a ń s k i e

p *  W  F  S  A
w  w ie lk im  w y b o r z e  austrjaekie, węgierssft i zeg-auiczn,.,

  T > ¥ w y ś m i e n i t e  wystała ■z browaru
—   _*L ▼ ▼ p_ K i s i e 1 k i w butelkach.

P O R T E R  angielski ?a najlepszy znany
w kutasach w i ś n i o w y ,  i  „ l i n o w y  

KJWMBm/W ( p o ż y c z k o w y  1 p o z i o m k o w ypożyczkow y 1 poziom kow y
i w g i e i k i e  i n n e  to w a r y  I ł a k o c i e  v zakron handlu wetodzące 

poL.cam szanownej P. T. Publiczności.
Łuskawe zamiejscowe zsmówioóia wvko u'ę jak najspieszniej i naj- 

akurainiej. Cenniki na żądanie wysyłam franko.
Kri ślę się z poważaniem

2358 i~ ?  P A W E Ł  G 0 S 8 K I .

W

Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki]

P e w n e  w i d o k i  z y s k a
nastręcza teraźniejsze położeniu wiedeńskiej giełdy, jeżeli się takowe według na 
leży tego osądzenia wyzyska. _

H .  Bliższe informacje giełdowe, tudzież objaśnienia udziela biegły w tyj 
zawodzie kantor bi nkowy i komiBowy JBerm . K n b p f lm a c h e r ,  Wiedeń, I. 
Karntae stre a 14., Seilergasse 9 Ąrano i gratis. 2144 7—20

na wiosnę,
czystej wełny styryjskiej, szaraczkowe, bmnatne, lab czarne w natnral. kolorach.

Płaszcz na słotę z kapuzą zł. 7.—
n do podróży lub polow. „ 10.50

Menżykow, szarłok lub zarzutka złr.
12 do 18

Piękna ju ka lnb styr. gubka zł. 10 do 16 
Zupełne ubranie męzkio „ 20 do 80 
Paltoty damskie lub płaszcze do po­

dróży modne ubierające zł. ltł do 20

$ 3 ^  Nieprzemakalne kapelusze styryjskie**!^®
w rozmaitych formach i koloraoi. miękkie lub twarde, praktyczne dla mężczyzn 

pań i dzieci cd zł. 2.60 do 4.
Najnowsze i najmodniejsze wzory materyj gumowych na ubrania wiosenne i 

letnie zupełnie nieprzemakalne dostarczam na metry lub w gotowych sukniach za 
zaliczeniem. 2347 1—8

J o h a n n  G u n z b e r g ,
h a n d e l  s n k n a  w  G r a z u  fStyrja].

Magazyn towarów blawatnych 1 ptócien

BAZVUi(iiO TOWARMICfilEOO M ę p c ó w
L W Ó W , R Y N E K  1. 3 3 .

9 C olrsym alJuz JfMATEMlJE na sezon wiosenny i polecaTtys

Najdlniejsze, niezawodne

D r o ż d ż e

prasowane po zł. 1.20 kilo 
równie, najnowsze, wiilce dogodne

FARBY na PISANKI
w 10 ładnych kolorach 

Pakiecik na 20 jaj po 5 ct., złote i 
srebrna kolory po 10 ct. 

jakoteż i wszelkie w zakres handlu ko­
rzennego i kolonialnego wchodzące to ­
wary, pierwsza) jakości a najtaniej 

po ca fcandel

St. Markiewicza
we Lwowie w rynku l. 42.

193 1 - 6

/ o o c o o o a m o o c t  

PlasMet' w
B o x b e r g e r a  §

jest doskonałym źredkim na 
odgaiotki i scajdaje się na 

składzie
w Aptece pod Gwiazdą

Piotra Mikolascha
yio LWOWIE 

cena zwitko 35 centów.

^3 Q O Q O O < P O O {

Mmmm tai i flolra.
Pled podróżny 3 40 metr. dłngi 

r  * 1.60 metr. szerok',
ciężkiej jakości, z doskonałej wełny ow­
czej & ią  jeden. Pledy, któreby się 
nie podobały, będą zu zwrotem porta 
przyjęte.

N A
n h r n n i e  dla mężczyzny śrcduiego j» -:-o 
UMl u u i o  matorja z dobrej wełny
3.10 m?tr. 5 zł. 60 ct., na ,  . . '
ubranie 1 lcP3zei materJi wezuianeJ

za 8 złr na
U b r a n i e  z c*ensz{j  materji wełuianej

10 złr., na
n h r n n i A  z zupełnie cienkiej materii u n i a n i d  wełnianej 12 zlr
E u m g a r n y ,  nader wykwintne materje 
na nbrauia, porwian, materje na . arzul i 
doskin, materje na płaszcze na desze: 

poleca

Jan Stikarofsky
w  B e r n i e ,  1665 4 -?  

Skład fabryczny. Wzory franco. Karty | 
wzorów dla krawców niefrankowace.

Znak mite powodzenie]

p i D r w s z o r z ę d n y m , d o b r z e  u r z ą d z o n y m  
Zakładzie kąpielowym na Bukowinie jest

M S T A I J R A C J A i
cąłern urządzeniem kuchen nem i ttołowem, tegoroczny sezon korzystnie do
wydzierżawiania Wiadomość do 15 . b . m . w Hotelu Warszawskim liczba 27

i C O G G G O c a

X  AS I O A A
G r o c h  d n i y  Y ie to r fa  .
P s z e n i c a  j a r a  p r a w d z iw a  
J ę c z m i e ń  belj?IJ*kl b r o w a r n y  
K n k n r n d z a  Cio<łcant no najwcześniejsza 
Ż y to  ś w ię t o j a ń s k ie  .

loco LWÓW, oprócz worków, 
jako toż nasiona jarzyn, kwiatów, tr a w , lu c e r n y  f r a n e n a k ie j .  b u ­
r a k ó w  o lb r z y m ic h  p a s te w n y c h , l e n  r y g s h i ,  r z e p a k  l e ­

t n i ,  I n ia n k a ,  1 wszelkie nasiona gospodarskie i niezawodne, poleca
głów ny  sk ł a d  n asio n

Teofila ŁucKtego
we Lwowie•

BflL Ceinik główny poseła na żądanie franko. '"09 2323 2—3

i a a a p a o o s c D G

100 kilo złr. 14.60
100 ,  ,  1 6 -
100 ,  B 1 1 .-
100 ,  ,  1 4 .-
100 I ! 1 6 .-

- ,* s3 P » r  _

MIGRENY I NEWRALGIE

G U A R A N A
C B I lfA U Ł T  e t  C le , Apteiarz? w Paryża,

ocukrzonej i zażyty, dostatecznym ]erf do 
j głowy i migreny i do wyleczenia rżnięcia 

otącnta 1 biegunki. Sprzedaje sie w pudełkach zawierających dwanaście Proczków.
Dla uniknleni fałszerstwa, Jac należy aby każdy proszek byt opatrzony podpis*™ 

G rlm auit et Comp.
Dla uniknlenia licznych fałszerstw I naśladownictwa. Żądać aby stempel rządowyfrea- 

nz) koloru niebieskiego stósownie do prawa z 26 Listopada 167}, marka fabryczna 
i podpis GRIMA ULT eł COMP. znajdowały slą na jednej etykede.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

J*/ t  oy na żądanie franko.

Wielki srtbr . medal 1872. M[ł., 1 nagroda. Sydney 1879.
Dyplom ^tiedeń 1873 Vm»  Z ł o t y  medal. L i n z  1879.

Dwa Medale. Paryż 1878. ™  2 medale. W iediń 1880.
C. k . n p r z .

FABRYKA w s t r z y k a w e k  c h i r u r . ,  a p a r a t ó w  do  
w y r a b i a n i a  w o d y  s o d o w e j ,  s y f o n ó w

K a r o l a  I r * o e ł i t le r 9
we W i e d n i u ,  Neubau, Westbahnstrasse 35-

Fabryka i s ł ' id wszelkiego rodzaju chirurgicznych wstrzykawek cynowych, 
irygatorów, klizo-pomp, aparatów do wyrabiania domowego wszystkich na­
pojów musujących. Aparaty i zupełne urządzenia do fabrykacji wodę io- 
dowej, syfonów itp. Fatentowane zatyczki do flaszek, przez się zamykające

się pipy beczkowe.
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 1261 3 -24

Włeściciele dóbr
którzyby chcieli swe dobra za dobre domy 
w T  ocławiu zamienić, lnb za gotówki 
sprzedać, zechcą podać swe oferty d o : A . 
L e p a c h ,  Wrocław, Kaiter Wilhelm 
stra.se Nr. 45. 2353 1—1

D

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYW ANIU

P A R F U M E l R i k ż !  O R I Z A
de L. L E G R A N D

Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego  D w oru• GREM IrORMMM

r *

6Si
Bielił ndeUkntnUnkOrąl

I dodając je) przezreczy-l 
stość i Świeżość de na]-E 

Jiilejszyck lat. Ochra-1 
nia od opalania się, 

gów 1 zmarszczek.

K w i  9 1

O R I Z A  L A G T Ś
uotion *Mui_iaiva 

B iili i o e w ie ż a  a k ó r ę , sp ę d z a  i n iazczy  p ieg i.

S A T O N  O F I Z A
I doktora O. R srsil, nsij łagodnie* ̂  ze mydło dla skóry.

E SS-O IU Z A  e t  O R IZA -LY S
| NsjiwwiU prrfumy przyjęte i uływene przez świat elegeneki.

O R I Z A  P O W D E R
EYŻOWY PUDER 

Przylegający do ikóry i nadający jej delikatność aksarcatu.

. SKŁAD QŁÓ r r - n i> n o u k

6 5 -?

Dostać można w- Lwowie w apteco ir Wikuischa i w L-kładacb perfum pp. J. JAIILA

J Ó Z E F  P A D E W r K l  w e  L w o w i e

POLECA TANIO W  NAJLEPSZYCH GATUNKACH

Wo Lwowie d nabyeda w aj; teknoh pp.
j Tłdłlwura.*

rodzaju

*to<
u“ r  ft»w " »w c

tv

■ęt* ]? t  y ®**: c - e
^  T^tv5

Powozy
po każdej cenie według wyboru,

tak najelegantszego, jakoteż pojedynczo gustownego, jednakże tylko n a j t r w a l ­
s z e g o  w y k o ń c z e n i a ,  poleca w Galicji z na epszej strony inan*,

starą sławę mająca, nadworna fabryka powozów 
8 c h u s t a la  <St C o in p

w Nesselsdorf na Morawii,
we Wiedniu, Kolowartring N r. 8, w Fradste Zeltnergasse N r. 7., 

także Hschlergasse jgr. 8.
BW Ilnstrowane cenniki gr»ti's. "OĘ 1761 7—12

I J ' !  iS S  | B ssaagsź' imi^gszszsBSBggeasSi  

Magazyn Aowoścl

L. M. FEINTUCH&E. MACHAYSKI
w e  L W O W I E  

p o l e c a  n a j n o w s i * ®
KAPELUSZE męzkie po z ł 5, 5.50-
CYLINDRY po z ł 8 50
W ielki w y b ó r  krawat modnych męzkich i damskich

N a j n o w s z e  F A B A S O L K I
paryskie i angielskie. ‘J340 2— 1

d o  r o h ń t

pończoszkowych 
Harlanderskie nici

s z p u lk o w e ,
powszechnie lub ftne z 
p wodu swej w y b o f -  
ii “j  J a k o ś c i ,  są do 
nabycia wo wszystkich 

hartownych I znaczniejszych han­
dlach anstr. węg. monarchii.

losy listów z&stiwoych

1878

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem

dla tego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę 
n le d o s t r z e io n a  p r s y s t ą j e  d o  

c lm ła , nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAT
M agazyn Perfum to F aryiu  

9. na ulicy do la Pali, 9.
Dostać można w magazynach gaknter- 

pp Kamila Strzyźowskieg , Leona Fam 
tucha, Dzikowskiego i Jahla i w aptece 
p. P. M;koiascha, w Ccerniowiach w apt. 
J. Golichowskiego.

Cukier
K A W Ę

MIGDAŁY 
B O D Z Y H K I  

DAKTYLE 
F I C I I  

O R Z E C H Y  
C Z E K O L A D Ę  

POMARAŃCZE 
CYTRYNY 

P O W I A Ł A  
I ŚLIWKI

& P T iSaggg5ZB ?ggs?c
H E R B A T Ę  

BITH  
i n a  

PORTER angielski 
R0S0L18Y

L I KIEBY 
BISZKOKTY 

B A K A L I E

PIERNIKI H
SS2SS S2SSS?5ZS25e[>i

K a w i o r
SERY

S A L A M I
S A R D Y N K I

Ł O S O S IA
T U Ń C Z Y K A

R A K I
T R U F L E

SZAMPIONY
MUSZTARDĘ

Ś l e d z i e

Ś W I E C E
M Y D Ł O

n  i r  z  
ML r  u p  k i

SAGO
G R Z Y B Y

FARBKĘ
K A R T Y

O LIW Ę
O C E T

K A P A R Y
M O SK A L E

narodow a
16,600 FR.
medal zloty

ELIXIR WINNY
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ­

KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY
Zawierający wyciąg z trzech gatun­

ków chininy, zalecany przez: lekarzy 
przeciw wynędznienia, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi-  
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

22 & 19, ULICA DROUOT,

Nowa polecenia godna lokacja i efekt do gry.
Rocznie 6 ciągnień, 

n a j b l i ż s z a  d n i a  MS. k w i e t n i *
z g ł ó w n ą  wygraną po 50000 zł.

Te listy zastawne mogą być użyte stosownie do o*f*wy na 
lokację kapitałów jnfilarnych, tudzi ż juko kaucje »*azbowe i 
dla oficerów żonatych.

O r y g i n a l n e  l o s y
sięcznyeh od 6 do 10 zł. pod najłagodniejsze**1 war®iikami.

Promesy zaś na ciągnienie ‘ kwletn,a
p o  i  * ł .  5 0  o*, i «“ ’**** •

są zawsze do nabycia u podpisanego.

J a k ó b  S t r o ń J

kantor w y m i a n y  u>e Ł  i r  J  ^  I
we w ła sn ym  domu, ul. H etm ańska l- b '

Kupno i strzeda* wszelkich listów zastawny«b» pa**
i t  Aowych, akcji Itp . P°d ” a}Pł *y*tepniejstem i

Wszelkie zlecenia z prowincji załatwiam «dwrotuł  P"czti ,
2158 1—1  - L

10

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K  Groman Odpowiodualay redaktor J. Dobrzański,


